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• • Słońce SWleCI 

tu i taJn ... 
Woodle droe:i polnej wyrósł l:loty 

~aj. Wysokopienny. p:estv. zloty .e:aj ... 
r,hvli sie złota fala i kołys'ze pod wIatru 
r .odmuchem i g-ra I'hrzestem dojrzalvc~1. 
pelnY<'h kło"ów Kłonia sie ku ~obJC 
kłos" i pocałunki leciut1de po-da.ie kło­
wwi kos i kos kło;;.owi . Rumienia :;;ię 
w,;h'dliwie nienaw\kłe do cału~ów ma­
~i. pIona chetm'm błekitem mod.rald, 
fiolptowo wieia kąkole. 

'Nyszli żnl'wiarze na oole. zaśpiewa-
li. zaśmiali sie rozs!'łośnie ... BrzekłY. czy­
sto ko.:;v zadźwiec7ah' .. ierpy. Z'8dllcI10-
tałv dziewki. poe:łos poszedł w pole . ~V 
moiu cieżkim ~hvla się ~T~cowlcle 
o-rzbiet. ooalone reee zae:arOla]a złoty 
;okł05 . s,pocona twarz śmieie si.ę· .. Go­
raco tal{ . że tchu złapać nie można ra­
miona bQ.la. nogi mdleia. ale radość 
śpiewa w dusz" i śmieie sit' OCZyma ... 
130 ta praca . to sens życia . 

A gdtieś dalej. dalej. daleko ... za 
dziesillta p:óra. za dziesiata rzeka bł€:kit­
nie wisi nad ziemi.a ni&bo i błę·kltne 
pod niebem le2'10 morze .. Na niebo ci­
che nie \\ vp}yn~l żaden żagiel: c?mur: 
ka . a na morzu kołysze się lódz clcha 1 

srebrlv sie żae:iel wielki... Na dziobie 
łodzi staneła wiotka. smukła pOstać ... 
Drobne szczupłe r~e holuja chropawa 
linę ..• ~ Ho-o-op! Ho-o-op!" 

Słońcp wisi zlot"m pla!'\trem na ni&­
bip a \\'iośniao(O- u"ta śmieją się do słoń­
ca ... l ta,kle tycie ma swój sens... (eIil) 

. 'udzie ręc wyci j acę 
Pruł. Roman Rybarski, jeden z aołowych przywódców Obozu Narodowego, 

o zwalczaniu bezrobocia 
Zwe.lcz!lnie bezrobocia odbywa. się wydatkI na. cele nieproduktywne. . I mało. Trzeba więc tym ka.pitałem za.- Jeko posuniętą racjonalizację przemy-

rozmaitemi sposobami. Nie wszystkie Gdy kapitału jest mało! trzeoa nim trudnić skutecznie jak największ~ słu, na zakładanie przedsiębiorstw, 
wiodą do celu. jak najwydatniej gospodA.rO\vać. Ka- masę ludzi. U nas bardzo często nledo- które. pochłaniają miljony, zatrudnia.-
. Zasadniczo zagadnienie przedstawia pitału w Polsce. w porównaniu z nie-I cenia się znacznie tej Slprawy. ją ledwo dziesiątki ludzi. Należy da-
eię bardzo prosto: jest wiele rąk, wy- użytkowaną. siłą. roboczą., jest bardzo Nie możemy sobie pozwalać na da- wać przewagę w wywozie z kraju tym 
ciQ-gniptych po pracę, ale niema. dość artykułom, w których tkwi jak naj-
kapitału, by tę pracę uruchomić. Co- więcej pracy. Należy prze ~ewszyst-

prawda nie wystarczy wytwarzać. trze- 7-m-lo letn,- chłOP-lec zabo' ~Cil kiem rozwijać średnią. i drobnę. wy .. ba również znaleźć zbyt na wytworzo- twórczość. która zatrudnia jak najwię-
ne towary. Ale jeżeli uruchamia się cej r~k roboczych. 
wYtwórczość w sposób celowy, z u- No:łem lłarcerskim ~bil swego pr~eciwni'''a Następnie trzeba pobudzić do życia 
względnieniem prawdziwego za.potrze- drzemią.ce i ukryte kapitały. Wielu 
bowania, to ów zbyt z łatwością. się L 6 d Ź, 12. 7. W pow. ' 1łżeckim wy- wi&śnikiem przy zabawie o piasek. ludzi chowa pieniądze w domu, nie 
tnajdzie. Ludzie. którzy otrzymuję. darzył się wstrz'lsający wypadek. 7- , Następnego dnia uzbroił się w nóż wiedz,!c. jak je zatrudnić Bardzo czę­
pracę. mają. zarobek l odrazu są. kon- letni Jan Wojtaszek podczas zabawy harcerski i zagroził Wójcikowi śmier- sto i wkłady oszczędnościowe po ban­
sumentami tO\\ arów. nożem zranił śmiertelnie 8-letniego cią.. Gdy WóJcik' z przerażliwym krzy- kach i kasach są. martwe. g-dyż nia 

Zagadnienie to nie jest jednak tak Jana Wójcika. . kiem usiłował zbiec, młodociany zabój- dość slybko wracają. do gospodarst\\ a, 
proste. jakby się wydawało Nie lmż- Tło tragicznego wypadku przedsta- ca dopadł go i ciosem 1I0ża w okolicę albo wogóle do niego nie wracają.. 
dy l'odzaj pracy prowadZI skutecznie wio. się następuj,!co: W przeddzień za- prawego płuca spowodował ~mi('rć grzeznąc w pokrywaniu deficytów 
do zwalczania bezrobocia Jeżeli pod Mjstwa Wojtaszek pokłócił się z r6- chłopca. budżetowych. 
hasłem walki z bezrobociem powięk- Bardzo ważne znaczenie ma tu 
sza siQ ilość urzędników i innych funk- S h·· ł · ł t pierwiastek zaufania. wiary w stałość 
cjonarjuszy państ'wo'ivych. wynika z te- C orowanl ZO nlerze W oscy stosunków prawnych i g{)spoda.l'czych, 
go w ostatecznym wyniku wzrost _ przekonanie, że pieniądze, użyte w pro-
bezrobocia, a nie jego zmniejszenie. Na • Ał k d k · dukcji. nie pójdą na mal·ne. Zależy to 
administrację pa-ństwową. trzeba pła- WraCają z rv I- o raJu więc od całości sto!';unków prawnopo-
cić po-datki. które zwiększają koszty litycznych. od praworządności ~o!';po-
produkcji i temsamem zmniejszają. darczej . 
stan zatrudnienia. KU'łnaf l choroby gro~nym wrogiem aJomJi włosl.·ieJ Ale także i państwo. przez konkret-

Bardzo popularne jest w nlektó- War s z a w a. (Tel. wl.) Do WłOCh kie spodnie i lekki~ obuwie. ne zarządzenia. może wpłynąć na UI'U-
rych ..,ferach hasło robót pUblicznych przybyły pierwsre transporty chorych Zapotrzebowanie lekarstw i lekarzy chomienie ukrytych kapitałów 'Do 
jako narzędzie walki z bezrobocie~ żołnierzy z Eretreji i Somali. Wśród jest wielkie. . tego prowadz\ złagodzenie fiskalizmu, 
Jeżeli istnieję. wolne zasoby pIeniężne. !'ipołeczeństwa rozchodzą. się zwoIna Armja włoska angażuje lekarzy- powrót dQ prawa w dziedzinie ponat­
rząd powinien je uruchomić na roboty przywiezione przez chorycn żołnierzy ochotników do służl:!y w Afryce, płacą.c ków; a także i pokój podatkowy. 
publiczne. byle te roboty były celowe i wiadomości o warunkach, w jakich znaczne honorarja' oraz jednorazowe ' Jeżeli np. 7.a~warantuje się. że pl'Zez 
nie obciążaly przyszłych buJŻetów. znajdu.ią się wojska włoskIe na ziemi kwoty na wyekwipowanie. Kontrakty parę lat podatki nie b\,d~ ponwyższane. 
. Ale jeżeli na sfinansowanie robót afrykańskiej. są podpisywane na okres dwóch lat. ieżeli przyzna się ulgi podatkowe lym, 

publicznych naklaja się nowe podatki, Warunki klimatyczne I proces przy- Prace nad bUdOWą dróg i wodocią.,;ów którzy' +atrudniają. większą. ilość pra.­
to mamy tu do czynienia z przelewa- stosowania się do nich wymagają dłuż- w Eretreji i SomaIi prowadozne są na cowników, albo przynajn,niej z tytułU 
niem z puste~o w próżne Zabiera się szego czasu. wielką skalę , Wielu żołnierzy nie mo- wzrostu zatrudnienia nie będzie się 
kapitały wytwórczości prywatnej. a I Umundurowanie europejski.e żoł- że wytrzymać klima~~ afrykańsJ<iego ł Lwi~ks.zalo poda!kp~v. to . t~ka polityka 
przenosi je do wytwórczoścI publicznej .. nierzy zosta.ło w Afryce porzucane z braku wody do płCIO. I zapa.da na takze l skarbowł stokrotn'Je sie opłaci 
EanJzo Cl:ęsto tell pl'OCCS pociłSa różna l Zohlierze nie nOSZł bluz, a ty1ko -ki'6t- różno choroby. (:w). . .. A rzecz naj ważniejsza.: : jeżeli sie . 



chce, by bezrobocie się zmniejszało, 
t~zeba. by wzrastał kapitał Kat>italu 
Dle można pomnożyć sztucznemi spo­
sobam i: można go tylko rozdąć. ale to 
grozi poważnemi niebezpieczeństwami. 

Kapitał wzrasta wówczas, gdy pro­
dukCja się opłaca, gdy daje zyski. Bet 
powrotu do opłacalności produkcji Qle­
ma mowy o skutecznem zwalczaniu 
bezrobocia. A przy dzisiejszych cenach 
płodów rolnych i ciężarach publicznych 
opłacalność warsztatu produkcyjnego, 
jest raczej wyję.tklem, a nit' regUłę,. 

A więc. by skutecznie zwalczyć bez­
robocię, trzeba: 

1) gospodarzyć lepiej r~porzQ.dzal­
nym kapitałem, kierując go tam. gdzie 
można zatrudnić jak najwIęcej rą.k ro­
boczych; 

2) uruchomi c drzemiące i ukryte 
kapitały przez wzmocnienie zaufania w 
państwie. stałość stosunków prawno­
gQspodarczych j s-pecjalne zarzę.dzenia 
skarbowe; 

3) pomnożyć kapitały przez opiekI) 
tlad produktywną oszczędnością i przy­
wrócenie opłacalności produkcji. 

Wszelkie inne sposoby zwalc:r.ania 
bezrobocia są. zawodne, albo działajQ. 
tylko na krótką, metę. 

111ipca 
Przycichły juź pogłOSki () zamierza. 

nrch ~akoby zmianach rządowych, ja­
kie mIały nastąpić około 15 bm. Wer­
sje, wymieniające ten termin jako (). 
kres I?ewnrch .wydarzeń politycznych, 
odnOSIły SIę wldocznie do terminu w 
kt6rym będzie ogłoszona data p;zy­
szły ch wyborów do Sejmu. 

Władze centralne kończą opracowy­
wania regulaminów wyoorczyC'h i za­
rządzeń, jakie mają być wydane przy 
nowej o;rdynacji wyborczej Gdy zosta­
nę. ukonczone. nie będzie już przeszkód 
do ogłoszenia terminu wyborów. 

Panuje przekonanie, że w ponle-­
działek lub wtorek Prezydent wyda za­
rz,ąct.tenia, rO'tpisując nowe wy})ory. 
POnIeważ \v ~ dni od ro!pis~rlia wY"', 
bor~w m~~ą- Się ,Qdbye . now~ wYborY,' 
przeto wszystko w~k"zuJe na termin 
8 i 15 września jako dnie wyborcze. '., 

* 
W miesiąc potem na mocy konsty­

tucji nowej musi się z samego prawa 
zebrać parlament. Należy tedy się ll­
c~ć z tem, *e w połowie patd'21iernflta 
będziemy mieli nową. se·sję pa.rla.n:u~n. 
t~ą.. . 
, Czy rząd jej przedłoży jakie pensrum 

do odrobienia? 
• 

W sferach zbliż-onych do- rzadu m6-
wi się wyraźl'lie, że w dZisiej&zej chwili 
ciężar główny s'Poezywa na zagadnie­
niach politycznych. Rozpatrywanie 
zagadnień gospodarczych i pO'WZięcie 
odpowiednich decyzyj, co do których 
aktualności sfery miarodajne są. prze· 
śWiadcoo'ne, ma być odroczone do okre­
su po wyborach. Wtedy nastanie czas 
przeprowadzenia zmiany rządu. 

Przyszły rzą.d sfery pro~.dowe wy­
obrażają. sobie jako rząd, nastawiony 
przedewszystkiem na kwest je gQlSpo­
darcze. I tu już dzisiaj wymieniają b. 
premjera Prys tora jako człowieka, któ­
ry w tych warunkach odegra ważnIł 
rolę. Ma także p{)IWl'ócić wtedy do pra­
cy w rzą,dzie b. min inż. Kwiatkowski. 

WARSZA WIANIN 

Książę Paweł w Sinaia 
B u k a l' e s z t. (PAT.) Książę-re;ent 

Pawe.ł przybył o godz. 11-ej specjalnym 
pociągiem do Sinaia. 

Na dworcu oczekiwał go król Karol, 
książę następca tronu Michał, prezes 
rady ministrów Tataresco oraz człon· 
kowie rząAiu. 

W towarzystwie króla Karola ks. 
Paweł wraz z towarzysząceml mu oso­
bami udał się do pałacu królewskiego. 

:;;.; OnTl;nOW~rK. n'iedziela, dnia 14 lipca 1!)~5 = Numer 159 

Przed 14 lipca w Paryżu 
ZarNqd~enia dla ufr~ymania por~ądku - Ode~wa narodowej 

k.onfederacji b. kombatantów 

. :r a ryż. (PA 1'). Paryż żyje pod zna 
kiem przygotowań do święta 14 lipca 

Pod prL:ewodnictwem premjera La 
vala ódbyła się konferencja, mająca 
na celu ustalenie ostatecznych zarzą· 
dzeń dla utrzymania porządku i bE'z· 
piecreństwa.. W konferencji tlłj wzięli 
\ldiiał min. spraw wewn. i min. wojny. 
gubernator wojskowy Paryża, prefekt 
policji, dyrek tor służby bezpieczeń­
stwa oraz szereg wyższych oficerów 
sztabowycp i urzędników policji. -. Według wszelkiego pra.wdopodo-
bieństwa.. premjer Laval zwróci się w 
sobotę wiec;ór prz.e~ radjo Z wezwa-

dem do ludnoŚci o zachowanie spo­
WJU. 

!{on(erencja narodowa b. komba· 
an'tów wydała odezwę, w któl'ej \\ 

przededniu manifestacji 14 lipca uwa· 
ża za swój obowiązek zwrócić uwagę 
(}gółu na niepokój. panujący w Euro­
pIe. na trudne poło~nie kraju I na 
Konieczność przeprowadzenia głęb\)­
kich reform. Odezwa kOllczy się zda­
niem: Pokolenie. które prze:o:zlo przez 
ogień walki. wykazało iuż swoją 00· 
wagę i dalo dowody swego poświęce­
nia Raz już uwolniliśmy kraj - go· 
towi jesteśmy dokonać tego po ral 
drugi. 

Uroczysty kongres,junaków bułgarskich 
Prtfemówienie wyglosił król Borys 

S ot j a. (pAT.) Krój Borys otwo- był entuzjastycznie witany. 
rzył dzisiaj uroczyście 8-my kongres Po nabożeństwie, odprawionem 
junaków bułgarskich. przez arcybiskupa Stefana, król Borys 

Rano przed otwarciem zlotu junacy wygłosił przemówienie, podkreśłając, 
i sokoli jugosłOWIańscy. polscy, czescy Iż obecność obcych delegacyj jest no­
itd. w zwartych szeregach ze sztanda- wyro przyczynkiem do d7.ieła zbliże­
rami i muzyk/ł przedefilowali ulicami nia przyjaźni i serdecznej pokojowej 
Sofji, zajmujQ.c miejsca. zarezerwo- współpracy pomiędzy narodami, re­
wane dla nieh na Pl. Aleksandra New- prezentowanemi na kongresie. 
skiego. Po południu na stadjonie junaków 

, Król, który przybył o godzinie 10,30, rozpoczęły się gry- i ZłlWOOYspottowe. 

Europejskie zawody o puhar Davisa 
C~echoslowac:Ja-Niemcy 1:1 

P r a. g a. (TeJ. wł.). W ub. pią.tek W następnej grze pierwsza 1'akieta 
rozpoczęło się w Pradze spotkanie fi- Niemiec, finalista turnieju w Wimble­
nałowe strefy europejskiej o puhar donie von Cram wygrał po godzinnej 
Uavisa. Pierwszego dnia grali po obu walce swoje spotkaniu z młodym Cze­
!'ltronach mistrzowie danych krajów ze chem Caską w stosunku 6:2, 6:4, 6:2. 
słabszymi przeciwnikami. Obie więc rc.pI'ezentacje maj/ł po 

W pierwszej grze spotkał się mistrz · jednym punkcie i jak przewidywano, 
Czeohol,lłowacji Roderich Menzel z praWdopodobnie zadecyduje o osta­
Niemcem }lenkłem. Nadspodziewanie tecznem zwycJr;stwie sobotnie spotka.­
silny opór stt'l,wił młody gracz niC- ·

1 

nie w grze podwójnej Wobec dosko­
hliec,ki, które'!o dopiero po przeszło 2,- nałej formy Henkla jest możliwe, że 
~odxlnnej walce, odbytej w pełnym ł!~ycięiy on Z Cascą, co wobec prawie 
skwarze drJa.. po~onal' M.(lfl~e't C~ech ' "pe\Voego Zwyc!ęst.i-'a Crama nad Menz­
wygrał w stosunku 7::>,-6:1, 4::6, 2.:~ le'"1 przyn!osto~~ zwycięstwo Niem-
i 6:4 , cowi. . 

63 .. !etnia· panna 
z mieszkania zrobiła śmietnik 

Przed kongresem ludowców 
War s z a w a. (Tel. wł.). Duże za· 

ciekawienie w kołach politycznych 
wywołuje zapowiedziany na niedzielę 
kongres Ludowców, który ma osŁa­
teczn ie ustal ić stanowisko teg-oż stron­
nictwa do nadchodzących wyborów. 

Jakkolwiek szeregi ludo\\oców w (). 
5tatłlil'h miesiącach się wzmocniły, 
i wielu z tych, którzy ze stronnictwa 
odeszli, dzisiaj wraca, poczyniono roz· 
maite starania, ażeby utrudnić Lu­
dowcom sytuację. 

Rolę przygotowawczą podjął poseł 
z okręgu łónzkiego Wyrzykowskl, któ· 
ry agituje za udziałem w wyborach. 
Przed paru tygodniami grupa chlopó\v 
7. obozu Wrony postawiła p. \Vyrzy­
kowskiemu szereg- zar7.utów,. dotyczą,. 
cych jego zakulisowych rokowań. (w) 

Kto bedzie ministrem 
spraw- w'olskowyr.h? 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
politycznyc;~ pojaWiły się nowe kom­
binacje na temat przyszłego ministrą 
spraw wojskowych, Generał Kasprzyc. 
ki bowiem jest dotychc7.as tylko kie.-
rownikiem ministerstwa. I 

Po~łoski te w.vmipniaią jako kan­
dydata na to stanowisko gen, Tadeu-. 
S7a Piskora. który przed paru laty peł. 
nil obowiązki szefa sztabu glówne~o. 

(w) 

Piłat Pilne Jantem 
K.a t o w i c e. (PAT.) . Mistrz polski 

wagi ciężkiej Piłat wstąpił do . policji 
wojewódzkiej na Śląsku. 

W związku z tern Pilat- zosŁał człon­
kiem Policyjnego Klubu Sportowego 
w Katowicach. 

Surowa kara 
za pobicie lłoUcianta 

War s z a w a. (PAT.) Jak podawa­
liśmy, na meczu bokserskim w LubIt­
nie niej. Norbert Radke z kJubu spor­
towego Plage-Laśkiewicz uderzył w 
twarz sędziego ringowego za to. że 
zwr6cił on zawodnikowi uwa/!'ę na faul. 

Polski Zw, Bokserski ukamł Rad"~ 
keg'o dożywotnię. dysk\vaJifikacją, . 

Zarząd P Z . . B. póst~nowił rozcfąS'-. 
~~: ię~ $a,(1kr;ję' w ~~Jin)~:,:~O "WYn;lje,-. 
nlllln:~gó .~~'\\;'?df1 i~ą"r:la , wszy!!;k!§ 21NV4ą.-­
"zki sportowe w Polsoo.',,,.,, : ,,: ' .v' ~" ~",' 

B.adanle emigrantów 
prze!l'miof.em badań 

War s z a w a, (Tel. wł.). Od. 16 b. 
m:- obejmie' ufzędo\'vanie inspektor .e­
milP'aeyjny z Kanady. Wraz z nim 
przybędzie także lekarz urzędowy. In-

Nie~ylda klepfomanja sądou:ej stró~ki sJ?ekto~ będz.ie decydował o wyda~va- . 
mu WIZ emIgrantom po uprzedmem 

p o z n a ń, 12. 7. W Poznaniu pr~y sufit były zawalone najrozmałtszemi l zbadaniu ich lekarskiem. (w) 
ul. Strzałowej G na I piętrze za..:muje rupi,eciami. Wśród tych gór śmiecia 
trzy ~okoje i kU,chnię 63-letnia; panna od pokoju do pokoju wio.dł.y. wydep- Str:ałSZ"~ k~tastrofa 
RozalJa Lubczynska, zatrudmona. w tane przez starą. pannę śClezkl. ' ,q .• g., 
charakterze posługaczki w sądzie Wśród odoru gniją.cych kartofli, o- P i s t o i a. IP AT). Auto ciężarowe 
grodzkim w Poznaniu. górków uwijała się chuda postać 10- napełnione żwirem wiozą,ce 20 robotni-

Stara panna od szeregu lat cierpia- katorki. k6w runęło w przepaść o 200-metrowej 
la na osobliwą megalomanję. Wraca- Przy asyście policji przystąpiono do głQbokości. 
ję.c z 'pracy, odwiedzała zwykle polo- przymusowego oczyszczania mleszka- Z pomiędzy robotników kilku zdą.-
żone po drodze śmietniki, skąd zabie- nia. żyło wyskoczyć. ocala.ię.c życie. z po-
rała najrozmaitsze rupiecie, które Przez okno wyrzucano do dużych zostałych:\ 7.ostalo zabi,tych na miej­
skrzętnie magazy.nowała w swojem wozów, stare wiadra, olbrzymie kloce seu, a 13 r\ężko rannych odwieziono 
mieszkaniu. Gospodarz nie intereso- drzewa, stare kapelusze, garnlii, skrzy- do szpitala. 
wał się zbytJ;lio swoją lokatorką, gdyż nie, kosze, żelazo. butelki, śmiecie, sto­
ta regularnie płaciła mu czynsz w wy- sy starych akt itp. P'owódź W Chinach sokości 52 zł miesięcznie. Z samej kuchni wywieziono kilka 

W ostatnich dniach są.siedz.i Lub- wozów rupIeci, które spalono w miej- S z a n g h a j. (PAT). Część muru 
czyńskiej nie mO:iU wytrzymać z po- skiej spalarni. żelazo - betonowego, otaczającego kon-
wodu strasznego zaduchu. który wy- Akcja. oczyszczania potrwa kilka cesję japońską w Hankau została 
dobywał się z jej mieszkania. dni. . I przez wezbrane wody rzeki Yang-Tse 

Wezwano policję i wkroczono do Na podwórzu i ulicy gromadziły się! podmyta, co spowodowało zawaler.t9 
mieszkania. Wszystkie ubikacje po tłumy ciekawych. (k) się muru na znacznej przestrzeni. 

W a r s z a w a. (Tel. wł.). W Jecie 
podfQta będzie budowa nowej linji ko­
lejowej w ZagłębiU Dą·browskiem. 

Będzie to linja. z Zawiercia do I{o-
zlowa. (w) 

Obecnie urzędom skarbowym nie 
wolno zajmować przedmiotów, obcią­
żonych zastawem rolniczym na pokry­
cie należności z tytułu podatku mająt­
kowego, gruntowego i przemysłowego. 

. (w) 

N,a tropi,l! bandyty 
W
... I Warszawa. (Tel. wł.). W piątek azne zarzaMzen e zrana przodownik policji Napartowicz 

\Vszystkie wysiłki naprawy muru, 
który w tym wypadku odgrywa rolę 
wału ochronnego zawiodły. 

Powódź zagraża całemu miastu. W 
wiosce w pobliżu Iczang utonęło 50 
żołnierzy. 

Titulescu 
o miQdl.yn.3,fttlij'we i sVfn.~c li 

d'~ lOków idąc ulic/ł Mokotowską, spotkał gło-

R h d bo 
· !ta ro n' śnego mordercę z Radości Wacława 

ue prle wy 'raml gra' suJącen", nnd Warsl~wą Bąd7yńskiego. Kiedy przodownik 
War s lt a W a. (Teł. wł.). W przY- M'u t'U -u chciał go aresztować, Bądzyński bły-

P a l' y Ż. (PAT.) Agencja Hava.sa. 
donosi w depeszy z Sinab, że Titule8cu 
w expose na radzie ' ministrów. doty­
czącem rozmóW. ,ja.kie prowadził w Pa­
ryżu i w Londynie, oświactczył: Sytua­
cja międzynal'odo va uspl'avdedliwia 
bardziei niż kiedykolWiek politvl<ę, 
pruwadzoną dotychczas przez Małą 
Ententę i Ententę Bałka11ską.. 

szlym ty~odniu odbędzie się kongres W a l' s z a w a. (TeJ. wI.) Władze skawicznie wydobył r~wolwer j strzelił 
.Z. Z. Z. Rozmaite czynniki oddziały. skarbowe zarządziły. że w roku bieżą- rio policjanta. Na szczęście kula tylko 
wuj<J. na b. posla Pączka, ażeby po- cym przy udzielaniu kredytów pod za- lekko zraniła przodownika w rękę. 
stawił swoją. kandydaturę z Warszli- smw zboża nie mogą być dokonywane Po strzale morderca zbiegł. 
wy. Oferty te nie wywarły dotąd wi~k. żadhe potrącenia z wyjątkiem zale- Ranny przoclownik unal się do ko-
szego wrażenia. Kongres ma roz$trzy. głych rat. misarjatu, ~dzie złożYł melclunek 
<Ym".ć. czy posłowie. którzy należ/ł do Zarząd7.enie to posiada wielkie zna- i gd7ie mu zaopatrzono ranę. Natych· 
Z. Z, Z. a głosowali lako Człohkówie czenie dla ro·lników. którym w prak-

j 
miast na ulicach \vars7 a, wy urzą,nzono 

B. B. W' R. za ordynar.,iami wyb6tcze- tyce dotychczasowej z udzielonego óbłnwę na mordel'cę, który już od 
mi będą. mogli nadalpoz06tat w Ol'Ia· • kredytu 'Pod 7.a,$ta.W potrłca.no na.1eż- rIw6rh t·· .... o~ni jest postrachem okolic 
nizacji. (w) _ .. no'd skarbowe. w WarszawIe. (w) 

Polityka ta zac:ho·.\'a swą Iinj~ w 
zupełnej z~odzie pomir;d7~' p8i1st\\'ami, 
tworz.ąremi te dwa organ i 7my. 

A~encia Hava"n rlorlnje . że oświad­
czenia Titule,cu ldao:;t l,res te,nd ~ ncyi­
n,lim po-tło,skomz okazH wizyty księ­
cia regenta Pawła w Sinaia. 
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yzykowna gra 
Berlin - Paryż -londyn - Rzym - Abisynja i z p1owrotem, 

ale dlOkąd? 
Korespondencja własna "Orędownika" 

P a ryż, , ... lipcu 
Ewolucja stosunków polsko-nie­

m ieck ich jest naturainie bacznie śle­
dzona przez koła pOlityczne francu­
skie. Rozmowy berlińskie wywołały 
w Paryżu zrozumiałe zaciekawienie, a 
to tem więcej, że były owiane charak­
terystyczłl~ mgla" icą. Teraz dopiero 
wysuwane są różnorodne hipotezy co 
do ich doniosłości oraz komentarze 
Co do definitywneg-o rezultatu. Nie­
którzy sądzą, że owa tajemniczość 
i mglistość zmierza do tego. żeby nie 
można było przejrzeć i dowledzieć się. 
czy nastąpiło jeszcze większe zacie­
śnienie stosunków pomiQdzy Wal'sza­
wą a Berlinem, czy też rozluźnienie. 
Ta ?agadko\\ ość daje jednał, wiele do 
mYŚlenia. Pozostaje bowiem faktem. 
że: 1) kanclerz Hitler konferował z 
ministrem Beckiem przez pięć godzin; 
2) że jednak brzmienie komunikatu 
było lakoniczne; 3) że teraz właśnie 
daje się odczuć pierwsze znamienne 
rozczarowanie ofi<'jalnej prasy pol­
skiej na temat wizyty berlińskiej. 

O czem rozmawiano więc nad Spre· 
wą? - Jedni twierdzą, że oprócz za· 
gadnień. bezpośrednio odnoszących się 
do dwóch państw, poruszono również 

'YUL Af"~/rJ., 

®~ --= 
SPRAW A, O KTÓREJ 
MOŻNABY NAPISAC 

600-STBONNICOJJ'Y TOM 

W Połsl'e. jak ol1a dlul!'a I szeroka. jest 
chyba najboleŚniejszą stroną tYl'ia czło­
wieka "szarego" zarówno. tak ,,,nieszare­
go", kwest ja - podatków. 

Nie o szerokie u.ięcie czy z,«ola wyczer· 
panie tello zagadnienia chodzi oczywiście 
na skromnem tern mieJscu, boć trzebaby 
pisać nit> .. szkic węJtlem", ieno sątniste 
dzielo dw unastotomowe, pl'zytem katdy' 
tom o 000 stronal'b. 

Cll.łoksztalt za"adnienia iest ZTesztt\ 
tak niewesoły. te CzytelniCY nasi musip.­
Iiby się zalać łzami. Więc ograniczymy 
się do tródh - iednei tvlko łezki. ściślej 
mówiąc, nie łezki. lecz łzy pękatej, jak 
groch. 

Jak aTOC'b. - bo czemu! to w tej bole· 
sne; dziedzinie podatkowei obowiązek bez· 
względny istniejl' I ylko po jednej stronie, 
po stronie podatnika? Spótnisz się z 
czem. przl'Oczysz co. nie masz grosiwa w 
kieszeni na uregUlowanie w porę naka­
zu platnil'zego. - uałotą ei nlemilosier­
nie karę za zwlokę. lub inną, bez porów­
nania bardzie i SrIJl!'ą: w wysokości kilka­
krotnei. ietell nie dwudziestokrotnej su­
my podatkowej, l'hoć pra!!nąłbyś z naj­
(llęb~zej serl'a głębiny, by zwłoki tej. 
omyłki ('zy błedu tello nie bylo. Obowią­
zek bezwz~lędny: pardonu nie- daje się .. 

Dru!!a strona medalu: Czujesz się po· 
krzvwdzony nnłotonym podatkiem, nie 
stojącym w tad'1ym !ltosunku do rzeczy· 
wi;:tvch twych dOl'hodów czy obrotów. -
pisze!;'z odwolanie, meczysz się. pocisz, gro­
madzi"z w odwolaniu arl!umenty. powo· 
łuiesz się na dokumenty. ostatt:'cznie radu­
jesz srę, niepokalnna radościa dziecka. teś 
w sposób iasny i murowany wykazał ab­
solutna slus7.ność 8wei sprawy. która 
przeto nil'wntpliwe szybko otrzyma urzę­
dowa pieczp,ć... A tymczasem dzieje się 
Inaczei: rzekasz. bracie. i czekasz i le­
Szcze kilka mie"iecy czekasz... Potem 
przynomina~z. pro!"i"z. monitujesz ... I zno­
Wu ('zeKa!'z i l'zl'kl'lsZ i cZl'ltFlsz ... 

Bo obowia7.ek bl'zwz!!'lednv. bo termi· 
ny. kRrvi w"zv~fko to ('jaży tylko na po· 
drlfniku na obvwfłfl'lu Bo ('1afl i l1il'ni:vl7 
.. zRmrotnnv" ohywaft:'la nil' rac,hnje s;ę 
Bo who7a t!odfłtkowa odezwie się. kie· 
dy - uznR to za w"ka7.ane .. , 

W nrfłkfv('I' pannie w Pol~('e Zl'l"Rtl'l 
nipmjpcka, która, wvrMona wl'r!"nl"kim 
jez"I;;!''l1 pnl!"ldm. hrzmi~ 1'I1R~ nodatki i 
mi,,; hU7ie 7Rmkn;efa nil klódke!... 

W 11'1 .. szkole 7.vf'i()Wl'i" w"fWo!'zvla "lip, 
u nRS niebotvczna r.ietn1iwość. Gdybv if\ 
możnR r7.11cit" na waflę zloflł i zrobić z 
nil'i nr7e rl 'Yłiot I'k Q nnl·tll nR~7 hilan~ han· 
dlowv bvłbv nnnl'wno z miesiąca na mie­
siąc wysore czynny ... 

p~'1pn,fa!'F,n'OR,fa!rw Ił 

KONCESJO.vOW ANE 
Z powodu absencji kłubów opozycyj , 

nych przy nRdchodzqcych wyborach za 
uważa iedno z pism: 

"MÓY,iąc ięzyklem handlowym, ma 
mv .. monopo; dl» UE\\'R" plus ,.przed 
si~hiol'''t\Ya k0n('o>sjonowane" - !{omi 
tet Centralny "Uodo". klt'ryl\3li ty 
dowscy, grup~ sjonistycznn pos. Roz 
ma/'vna., . ewentua.lnie "parade-Biało 
ru"=in". 

i sprawę stosunków francuslw-nie­
miecl{ich, a także włoskich. Kanclerz 
Hitier miałby nosić się z zamiarem u­
życia Warszawy do pośredniczenia mu 
zarówllo w Par·yżu. jak i w Rzymie 
Jaklwiwiek powyższe przypuszczenie 
zostało tutaj wysuwane przez różne 
czynniki, to Jednak nie wydaje się zgo­
ła prawdopodobnem, żeby osoba mini­
stra Becka nadawała się do takich 
negocJacyj. 

Dlatego środowiska polityczne fran­
cuskie skłaniają się raczej do innej 
Ilipotezy. Pod tym względem dwie o­
pinje zwłaszcza sę. bardzo ciekawe. 
Jedna wyrażona została przez D 
d'Ormesson w "Figarze", druga zaś 
przez p, Brosselette w "Republique". 
Te dwa glosy, jal,kolwiek diametral­
nie przeciwne, ponieważ pierwszy 
wyraża prawicowe przekonania, a dru­
gi lewicowe. są niemniej właśnie inte­
resując". gdyż konkluzja ich jest nie­
mal ta sama. 

Według p. d·Ormesson. jak i p. 
Brosselette, Europa nie zna wcale 
odwrotnej strony medalu "przyjaźni" 
francusko-polskiej. Zdaniem ich, w 
Berlinie rozmawiano jedynie na te­
mat ostatniego układu morskiego nie­
miecl,o-angielskiego oraz odrodzenia 
floty niemieckiej. jakkolwiek faktycz­
nie zapewniono III-ej RZMzy panowa-

nie na wodach Bałtyku. Ale obecnie 
ponownie wZllOvviona została na tery· 
torjum Niemiec, kampanja za pokojo· 
wą rewizją traktatów. Ta propaganda 
rewiZjonistyczna znajduje zaś popar­
cie W. Brytanji. 

Niemcom zaznaczają autorzy 
francusry - chodzi o dwie kwest je: 
"korytarz" oraz Górny Śląsk. Umowa 
polsko-niemiecka położyła na nie kata­
plazm. ale czy je pogrzebała? To inna 
rzecz, A Ibo Polska zawarła z Niemca­
mi układ. stwierdza p. d'Ormesson, 
celem załagodzenia zadrażnień. zyska­
n ia na czasie bez żar! nego ustalonego 
programu co do przyszłości. lub też z 
myślą niewykonania żannei wymian~ 
terytorjalnej z Rzeszl}., względnie tez 
Polsl,a mniema. iż na!"tanie chwila. w 
której wspólnie z R78'SZa Niemiecką 
będzie mo~ła osiągną~ poważne od­
szkorlowania na swoich sąsiadach pół­
nocnych i wschod nich (?), 

W jednym iednalc jal, i w drugim 
wypadku. podkreśla francuski publicy­
sta. gra iest ryzykowna Dziecinnem 
iest bowiem przypl1!':zczać, że 'Niemcy 
wyrzekną się swoich rewizjonistycz­
nych planów na g-ranicv w~chonniej 
Olałego sądzi on. iż wizyta Tlułk. 
Becka w Berlinie miała pr7edewszyst­
kiem na celu zacieśnienie przyjaźni 
niemiecko-polskiej. a to dlatE'go. żeby 

"Jest byc!o !" 

Dobrego humoru pant .. Sanacji" nie psuje żadna chmurka. 

' Ksiąfę Kentu w :"oz.m·Jwie z weteranami 
pułlw królewskiego z hrabstwa Kentu, 
któ,'zy w niejednej batrulji wąchali proch. 

rząd hitlerowski. upojony sukcesami 
dyplomatycznemi w Londynie, nie po­
ruszył nie w porę kwestjj rewizji. Dzi­
sia.i zachodzi tylko pytanie., na jak 
długo uważają Niemcy potrzebę mane­
wrowania przyjaźnią. z Warszawą'? 
Polacy liczą na laLlO ... Czy to nie za. 
wiele wobec rytmu, w jakim postępują. 
obecne wypadld? 

\V rzeczy samej posunięcia na. 
szachownicy europejskiej zmlemaJą 
się niemal z miesiąca na miesiąc. 'vV 
obecnej też ch wili papiery hitlerow­
skie poszły pOdobno bardzo w górę w 
Londynie: propaganda niE'miecka l'OZ­
wija się tam niebywale. nie szczę~ząe 
miljonów i wyzyskując wszelkiego 
rodzaju nastroje. Z drugiej strony 
konflikt abisyński uwypuk la corat 
bardziej rozdźwięki angielsko-włoskie, 
Paryż przechyla się ku Rzymowi. 
Sytuacja wewnętrzna Francji pozosta­
je iednak w obecnym okresie pod 
znakiem zapytania. Niewiadomo, w 
jaki sposób dokona się jej ewolucja. 

Wobec tego zrozumiałem iest, iż 
Berlin pragnie również zyskać na cza· 
sie i odczekując stosownej chwili do 
przeprowadzenia owej .,pokoiowej re­
wizji". manewruje on już teraz w Pa .. 

Iry~u za pośrednidwem 'róźnycb agen-., 
c_ tow. by uśpi.ć czujność przedstaWicieli 
./ rzą.du. polskiego. '\ I. B. -y 

Nieudaly WJlot 
00 str~łO~fł!'rv 

R a p i d - C i t y (Połudn. Dakota). 
(PAT.) Amerykański balon stratosfe­
ryczny, który miał wyst.artować do 
stratosfery dziś w połudnje, uległ u­
szkodzeniu w czasie napełniania ga.­
zem. 

Mianowicie rozdarła się górna po­
włoka balonu, wskutek czeg-o ulotniło 
się 37.500 stóp sześciennych gazu he­
lium. 

Start uległ odroczeniu. Na szczęście 
wypadek nie pociągnął żadnych ofiar. 

•• • 

ilanl~ rl~ml~ ~m fIl raWY ~ ~W!I 
Sprawa ks. M. WiśnIeWSkiego w Zduńskiej Woli 

Postępowanie dowodowe dostarczy- psychiczne za rzeczywistość i oddzia­
Ostatnio sad grodzl'-1 w Zduń- ło wielu ciekaWYCh momentów. Mię-I ływa w tym kierunku sugestywnie na 

dz~ innemi podczas konfrontacji. za- swoje otoczenie, Obrońca domagał się 
sInej won rozpatrywał sprawę KS. Ma- rządzonej na wniosek obrony przez sąd uniewinnienia lub umorzenia sprawy. 
rjana Wiśniewskiego, oskarżonego między świadkiem oskarżenia, przo- Obrońca SCharakteryzował postać ks . 
przez prokuratora sądu okręgowego w downikiem Kujawiakiem, a świadka- Marjana Wiśniewskiego, jako kapłana 
Kaliszu o obrazę . władzy "reprezento- mi oskarżenia: Potapskim, Badzia- o kryształowym charakterze, oddane­
wanej przez urząd Marszałka Polski. kiem i Rażniewskim, okazało się, że go z wielkiem poświęceniem sprawie 
ś. p. Józefa Piłsudskiego", której to pewne zwroty, dotyczące osobyś. p. Bożej. o duszy prostej. szezerej i żoł­
obrazy miał się dopuścić ks. W. pod- Marsz. Piłsudskiego Słyszał pOdczas nierskiej, Podczas kampanji 1920 r. 
czas kazania, wygłoszonego w dn. kazania tylko przodownik Kujawiak ks. Wiśniewski był kapelanem wojsk 
16 maja 1935 r. w kościele w Zduń- Pozostali 3 świadkowie dowodowi za· polskiCh i pełnił swoje obowiQ.zki w 
skiej \.voli. przeczali stanowczo, jakoby zwrot~· pierWSZYCh liniach frontowych. 

Sprawę sądził sędzia p:rodzki Sewe- powyższe zostały wypowiedziane. acz- Oskarżony ks. Marjan Wiśniewski 
ryn Fichtenholc, oskarżał p. o. podpro- kolwiek stali bliżej ambony, aniżel~ nie przyznał się do winy i zrzekł się 
kurator asesor Szczepański. bronił 0- przodownik Kujawiak. Zwroty. w któ- głosu w ostatniem słowie. oświadcza­
skarżonego adwokat Jan Kaczorowskl rych kaznodzieja miał rzekomo nawo- jąc, że dopiero po 1badaniu świadl,ów 
z ·Warszawy. ObrOllca postawił wnio- ływać do wybicia Zyd6w .. aż im łby odwodowych zabrać może glos. 
sek o odroczenie rozprawy i wezwanif~ będą pękały" słyszał również tylko Sąd wydal wyrok, skazujący ks. 
na następny termin 11 świadków od- główny świadek oskarżenia, przOdow- Marjana Wiśniewskiego na 6 miesięcy 
wodowych. którzy ustal~ faktyczllą nik Kujawiak. aresztu. Obrona zapowiedziała apela-
treść kazania. Sąd grodzki postanowi! Opierając się na powyższem. adwo- cję. 
na wniosek prokuratora świadków od- kat Kaczorowski w swem przemówie- Sprawa wywołała wielkie wrażenie 
wodowyrh nie badać. Wówczas obroń- niu obrończem scharakteryzował przo- w Zrluńskiej Woli Sala sadowa i ulica 
ca prosił o zbailanie przynajmniej do\Vnika I{uJawiaka. jako jednostkę o przed sądem zapełnione były pllblicz­
tycb świadków. którzy 7.nn.idu.ię. !lic I wielce wyrobionym zmyśle wyobraźni , nośC'ią, pl'zy .-iuchuJęCl;l się poważnie i 
na miejscu. I ten wniosek został przez która pod wpływem gorliwości zawo- z napięciem wszystkim fragmentom 
słd odrzucony. dowej bierze często własno przeiyci~ procelu.. 
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We!roły obrazek z kcmkU'l'Sów strze1ecklch 
w Bisqey, w Anglji, o nagrodę królowej: 
aiartllilllt szkockiej gwlllrdji królewskiej & 

kooabinem i pOO ... parasolem. 

.NIESAMOWITE SAMOBÓJSTWO 
ROLNIKA 

W miejscowości AvaiBCB we Fnncjl U­
letni rolnik Eugenjusz Braneion wybrał 
sobie okrutny sposób samobójstwa. Przy 
,pomocy młotka r()lnik wbił 60bie 12 cen· 
tymetrowy gwóźdź do glowy. Eugenjusz 
Brancion z:marł po kUku minutach. 

ETO ZJE WIĘCEJ LODÓW? 

W Stana.ch Zjednoczonych pocblanlaj~ 
w lecie nlel.licl.one ilości wtlzelkiego ro­
(Jzaju "icecream", t. j. łodów. Ameryka nie 
byłaby oczywiście Amerykt\, gdyby nie . 
&korzystano z tej okazji i nie urz~dzono 
~onkursu. W Bro{)klynie zorganizowano 
w, tych dniach wielki "konkurs międzyna­
redowy konsumcji lodów" pod haslem: 
.. Kto zje wi~cej". W konkursie wzięli tet 
udział przedstawiciele wszystkich zamie­
szkujących Stany narodowości. Zwycięzcą 
mial zostać ten, kto w cią.gu godziny spo­
tyje najwIększą, iloŚĆ porc}'j. Obronną rę­
ką. wyszedł zupasÓw j zdobył pierwsza, 
nagrodę C!~h, niejaki Kapral!, który w 
.eilt8"U przepisowej g<ldzip.y zjadł 1 i pół 
kilograma lodów. Za ten wyczyn otrzymał 
zwycięzca obiecaną nagrodę w Bumie 600 
·dolarów. Nale-};y się jednak obawiać, iż 
wszyscy uczestnicy konkursu wraz ze 
zwycięzcą na czele z~hol'u.fą po takim 
wyczynie na ciętki katar żołądka. 

" AMERYE.ANÓW CHCE LECIEĆ NA 
:R&Il!tTO 

19) 
Zawierał on następująee wYrazy: 
.,Przybywaj patyehmiast. Mój oj~ 

ciec zgodził się uczynić na ltzczęś1iwy-
mi. Renata." 

Kiedy sierżant przebiegal - oczami 
list, Daniel zerwał się z łóżka.. 

Ubrawszy si~ prawie w okamgnie­
niu, wybiegł do sąsiedniego pokoju, w 
którym czekał służący, p·rzysłany 
przez Rena tę i dając mu luidora, 
rzekł: 

- Oznajmił pannie de Brucourt, że 
będę w zamku w godzinę po tobie. Idź, 
mój przyjacielu. 

Służący, oniemiały ze zdziwienia z 
powodu tak hojnego podarunku mło­
dzieńca, kłaniając się nieustannie wy­
szedł - a młodzieniec powrócił do Za­
bina. 

- Nie wiedziałem wcale, że rzeczy 
tak daleko zaszły - zauważył Żabin. 

- Nie wiedziałeś? 
- A któiby mię o tem objaśnił' 
- Zdaje mi się, że ci mówiłem. 
- ' Wcale nie. Słyszałem tylko od 

ciebie żeś zakochany i że cię kocha 
wzajemnie. Nie przypu.szczałem zu­
pełnie, aby n1alżeństwo twoje tak 
szybko miało nastą,pić. 

'Vymawiają.c te wYrazy, Zabin tak 
posmutniał, żt' Daniel zmu08zony był 
mpytać go: 

- Czy to cię gniewa.? 
- Twojo !Szczęście miałoby mnie 

ZnanY' w Ameryce in~. C, Will$ton u· gnio\vać'l Slłdz~, że nie przypuszczasz 
kończył budowę statku międzyplanetarne- tego Danielu. Nię, jestem szczęśliwy, 
gl>, który ma Qdbvć pierwszy próbny lot b d 'l' ., 
na ksi~życ jeszcze w ciągu bie~ącego roku. ar zo szczęs IWY, przecIwme. 
Rakieta u.czy 15 metrów długośei i waży - Więc bą.dź wesotym, zamiast 
2ł1 klg. S.l)eclalne hamulce zezwolą na ła- płaka6, bo wIdzę, że płaczesz ..• 
g-odne llłdowanie na księżycu, które - Nie mylił się. 
według obliczeń koootruktora - odbędzie Dwie łzy powoli spływały po op aJ o-
$ię w pobliżu krateru KopernIka. Do int. nej twarzy Zabina. 
Wiootona i do prof. Goddarda, inicjatora Na:sŁała chwilowa cisza.. 
tej wyprawy zglosH~ się już 40 bogatych - Posłuchaj mię, moję dziecię -
Anlerykanó!y, którzy ofiarują. wielkie su- rzekł sierżant. Byłbym niepocieszony, 
my za ,,bilet jazdy" na księżyc. gdybyś fałszywie wytłumaczył sobie 
BIAŁY SLON JAKO GROBOWIEC. przyczynę moich łez. Zanadto clę ko-

. . . ; cham, abym mógł doświadczać czegoś 
W Ind]ach Br.Yo/JSkJCh, . w Rang-oon, innego prócz zupełnego zadowolenia, 

wylbudowano w mIeJSCU, gdZI~ p~chowany że przez to nieoczekiwane małżeństwo, 
zo~tał słynn., kaplat;t buddYJskI, P.hone- zmieniasz dotychczasową pozycję, że 
gyl, .olbrzyml ~robowlec w pOl3taci bIałego poświęcajac .się ukochanej przez cie­
słoma. g-I·obowl.~e, .~tórego ~udowa koszto- bi k b'cc"e daJ'esz dowody bęzintere-
wała 1.;>00 ruPI.!, Jest OŚWIetlony ' w nocy e o l. ~, • • 
ląmpkami elektrycznemi. Na grz:bieeie sownOŚ.cI,. ze w. ka~d~m. razIe majątek 
słonia umieszczony został sarkofag w po- pozwał.l CI uśwletmć lIDlę twego ~mar­
staci świątyni indyjskiej, w której wnę- lego oJe~ którego dotychCZas nlczem 
trzu znajdują się zwłoki wielkiego kapła- nia skaZIłeś. 
na. W związku ze zło-teniem zwłok odby- - Lecz ..• 
la się w Rangoon wspaniała uroczystość z ....... Zaczekaj' ..... rzekł łagodnym glo-
udziałem wielotysięcznego trumu. sem Żabin. -. ~anadto cię kocham, 
IM CZŁOWIEK STARSZY, TEM WIllCEJ abym nie czuł boleśl'i, pomyślawszy 
POTRZEBUJE WITAMIN sobie, że to tak świetne małżeństwo 

Zjazdowi przemysłu chemiczne~o, jaki rozdzieli nas z sob~ 
alę odbywał w Nowym Jorku, zareferQwa- - Rozdzieli mnie z tobę.; cóż ty 
lo Amerp!!.ń5kie Towarzystwo Chemiczne wygadujesz? 
O-$wem odkrvclu, te witaminy $ą bardzioj - Bez wątpienia I Co po starym 
potrzebne dorosłym i starszym ludziom żołnierzu, co po takim prostaku w bły­
nit dĘieciom, a zwlaszcza witamina A, któ- szczl;tcych arystokratycznych salonach 
ra jest niezmiernie ważną w trawieniu i Chciał dalej mówić, ale przerwał 
żywomQści człowieka. Brak tej witaminy mu Daniel. 
w pożywieniu powoduje ró1ne zabur:l:enia 
w organiśmie. - Teraz posłuchaj mnie zkolei. 

Profesor Smith i doktór Orten prowa- Nigdy, powiadam ci, nigdy nie rozsta­
dzili studja nad ter ... , co się dzieje, gdy tej niemy się z tobą.. Renata, nie widz~c 
witaminy jest tylko odrobina w pożywie· cię, zna cię już doskonale z tego, com 
niu w pelnym skladzie. Okazało się, iż im jej o tobie opowiedział i .iuż cie kocha, 
organizm starszy, tem więcej potrzebUje za czułoM i troskliwość, jak~ dla 
wltaminv A. by mógł zachQwa~ funkcje w mnio okazywaleś. \Via o moich 1-a­
należytym stanie. W wypadkach malej ilo~ miaracb i y.~a,dza. się na. nie. PrzygoŁo­
ści witamin, zauważono, że w organiźmie wana. więc jest do tego. te z nami po­
powstają pewne zapalenia, zakatenill w sy· zostnniesz w ParyżU, skoro po.fed7.1e-
stemie oddechowym i urvnowym. tworzą i d 
$lę kamienie t6łciowe. a zęby psuja. ip my do Paryża lub na. ws. ieżeli po o­
szybko. ba się nam tam zamieszkać. OClpocz-

Z1łpelpy brak witamin w p(}~ywienju niesz sobie. jeżeli bęrlzle~z uważał, że 
daje się odc~uć orga.n1z.mowi jut w eiuu ri potrzebnym jest spoczynek: będzies1. 
kUku dni. . - czuwał Dad na.uem! interesami, nad 

.•. on obstaJe przy lwojem I domaga 
się oryginalnego Kremu N I V E A. 
Czego innego nie kupi, bo dobrze wie, 
te tylko NIVEA zawiera Eucerył 
I dlatego ta nadzwyczaino 
skuteczność. 

Itre", NIVEA Ił 0.40 cło 2.6Q. 
Olele" NIVEA at '.00 40 3.50. 

'IIICO , ..... Uc,.,.. • 'e."."I". 

naszę. własnością, skoro to uznasz fa 
potrzebne. Nakolliec, Jeżeli Bóg obda­
rzy nas dziećmi, nauczyt;z · ich tego 
wszystkiego, czegoś mnie uczYł, jeż­
dżenia konno, fechŁuuku. 

- Otóż o to mi wiaśnie idzie! -
zawołał Żabin. \Vystarczy mi być dla 
WAIJ czemkolwiek i w takim razie nie 
będzie mi nic brakowało do szczęścia.. 

I sienant uśmiechnął się przez łzy. 
Daniel rzucił mu się na szyję. 

- Raz na zawsze pamiętaj 
rzekł, że cię kocham jak syn ojca. 

Sierżant Żabin wkrótce odzyskał 
da wny h urnor. 

- Tera~ - dodał Daniel - przy­
gotuj się do towarzyszenia mi na za­
mek de Brucourt. 

- Mam ci towarzyszyć 'l 
- Bezwątpienia . Musisz przeeież 

zapoznać się z przyszłą swoią rodziną 
i niech ona również pozna. człowieka. 
który mię wychował. . 

- Cóż ja pocznę z BWOję. lichą fi· 
gurą. w tak znakomltem towarzY­
stwie? 

- Co? Zajmiesz tam miejsce odpo­
wiednie. To znakomite podluJlC ciebie 
towarzystwo, sltlada się obecnie z ba­
rona, jego córki i panny LisbetYI gu­
wernantki, która posiada zupełne 
zaufanie Renaty i jelit jej opiekunką.. 

- Zgodo., pójdę z tobi - odpowie­
dział Zabin. 

Daniel posłał słuiąceJ!'O do Dievea, 
ażeby stamtą,d sprowa.dzlł pow6z. Stan 
dróg podczas zimy był taki opłakany, 
że niepot:lobna było dostać się piecho­
tę. do zamku - a temwięcej, że wizy­
ta miała charakter nadzwyczaj uro­
czysty. 

Jakoz w godzinę p6źniej Daniel 
Maldrea i sierżant Zabin, opuścili U­
stronie, wlając się do pałacu barona 
de Brucollrt. 

Była go~zina pierwsza. w południe. 
Baron blady i jak zwykle smutny, 

siedział w salonie, gdzie go już wl­
dziełlśmy BOCy poprzedzającej. Wyo­
braźnia jegO wysilona marzeniami 
i wyrzutami sumienia, tworzyła o­
kropna widma, ~dące dalszym cię.­
giem nieustannyCh mąk. 

W tej obszernej sali, umeblowanej 
z cudownym przepychem, a której 0-
gólny widok mógł tylko nasuwać naj­
rozkoszn iejsze, pełne wesołości myśli, 
oczekiwał on na przybYCie Daniela de 
Maldree z niepokojem i niecierpliwo­
śeiQ. 

Po wizjach nocnych przekonnł się, 
że niema innego środka. zdobycia. spo· 
koju sumienia, jak spełnić życzenia 
swojej córki. 

Ale równocześnie drżał na. myśl, ze 
wkrótce słanie przed nim człowiek, 
którego ojca zdradziecko oszukał, po­
zbawił majątku, a zbrodnia ta poci!).. 
gnęła za sobą szereg innych, da.leko 
większych. 

Wiedział, że niepodobna uniknąć 
naocznej konfrontacji, tak dla niego 
niebezpiecznej. 

Renata znajdowała się obok niego, 
promieniejQ,ca młodością i pięknościQ., 
z uśmiechem na ustach, z radością. w 
oczach. 

Patrzyła na ojca okiem w!Izlęcz­
noś ci i nieograniczonego przywiQ.za­
nia. 

Zdawała się mówi\!: 
- Dzlęl{uję ci z całej duszy, ~eś się 

zgodził na zawarcie małżeństwa.. Całe 
me życłe do ciebie należy. 

W nadmiarze zachwytu nłe do­
strzegła nawet niepokoju. naJw)'rat-

niej malujłcego sł~ na twarzy pana de 
Brucourt . 

Nagle do salonu wszedł służący, 
-- Pan hrabia Daniel de Maldre~ 

pragnie widzieć się z panem baronem. 
- Niech wejdzie - Odpowiedziała 

lU"adowana Renata. 
Renata powstała, jakby chciała, 

biec naprzeciwko niego; ale ojCiec po~ 
wstrzymał ją., mówiąc: 

- Chwilkę jeszcze. 
I podniósłszy się zkolei, zbliżył siQ 

do Renaty, wziął ją. za ramiona i lek­
ko popchnął do drzwi, przeciwnych 
tym, kŁóremi miał we.iść Daniel. 

- Moja kochana Renato, zostaw 
mnie samego z tym młodzieńcem. Mu­
szę koniecznie rozmówić się z nim w 
cztery oczy . 

- Dlaczego'l - zapytała żyWO Re-
n~a. I 

- Chcę go wybadać, chcę bliżej po­
znać, przekonać się, czy miłość jego 
ku tobie jest szczera, lub też czy pod 
pozorem czegoś podobnego do mlło§cf 
ole ukrywa się jedynie żądza posiada.­
nia twego majątku. 

- Ojcze! wyrząd~asz mu wielką. 
krzywdę! 

- Nie, moja droga. Nie wę.tpie o 
jego uczuciach, ale sumienie nakazuje 
mi być ostrożnym ł przewidującym. 
Niema w tem nic takiego, coby go 
obraziło. Nie obawiaj się. Odejdź, ~~ 
woła.m cię, kiedy nadejdzie czas po te" 
mu. 

Renata, chQÓ ~ żalem, musi8tła być 
posłusznQ. 

Odes7.ła powolnym krokiem. rzuc~ 
Jęc po za siebie przelotne spojrzenie, 
w nadziel, że ujrzy Daniela I że da 
mu znak energicznego bronienia. 
wspólnej sprawy. 

Brucourt pozostawszy sam, zbliżył 
się do lustra. 

Był bardzo blady. 
- Czyliż nie jestem jut męzcz~ 

ną? - zapytał sam siebie. - Dość te.­
gol Nie powiedzą., że kapitan Ma.lory 
drżał przed dzieciakiem. 

Na dany rozkaz, służę.cy wprowa.­
dził Daniela, gdy tymczasem baron, 
chcąc dodać sobie powagi, wzil)J do rę­
ki dziennik i udał, że go czyta. z zaję.­
ciem. 

Na odgłos kroków Daniela, nie podą 
nió'3ł wcale głowy. 

Dopiero odwrócił się wtedy, gdy 
obliczył, że mlądzieniec znajduje siO 
przy nim. 

Dziennik wypadł mu z ręki i o ma.­
ło nie wydal okrzyku przestrachu, po­
wstrzymał się jednak sił:). woli. 

Stał przed nim żywy obraz pułkow­
nika Jnkóba de Maldree, zmarłego w 
Sewastopolu. 

Pomiędzy nieboszc7.ykiem a. jego 
synem taka tylko zachodziła różnica., 
że ten osta.tni bYł młodv, 

Posiadał zupełnie 'te same. co oj­
ciec rysy, to samo g-łębokie spojrzenie, 
pewne i łagodne. Dla zbrodniarza sta­
nowił okropne urzeczywistnienie 
pierwszej jego ofiary. 

Brucourt pozostał nieruchornym, 
milczącym, Jl'Ogr~.żonym w }).olesnych 
myślach. 

Daniel zakłopotany, oczekiwał da­
remnie na rozpoczęcie rozmowy, wi­
dząc zaś, że baron milczy, przypu­
szczał. iż zaszła pomyłka. 

- Być może, że nie powff'f1:!;lano 
panu baronowi mojego nazwiska Y 
odezwał się grzecznie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Przy otyłości artretyzmIe I cukrzy­

cy naturalna woda gorzka Franciszka­
Józefa wzmacnia czynności żołądka i 
kiszek oraz ułatwia trawienie. 
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tylko zdobytego stanowiska u steru .•• 
Nie kto lnny, lecz Ty, Cesarze, przepro­
wadzisz naprawę ... 

W liście-memorjale z r. '46-go hasła 
tej naprawy, wysuwane przez SaJlu­
~tjusza, zawierają. takie m. in. dążenia Przemiany, których nie widziano - Koniec ustroju gromadzkiego i początek wielkich spo­

rów politycznych - Mamurra, szczęśdarz i hulaka - Kiedy schowano prawdę pod korcem, 
Rzym upada 

(str. 88): ' 
_ ... Zachowanie wewnętrznej zgo· 

dy, bo wtedy nie zmoże nas żaden wróg 
zewnętrzny. więc wzmacnianie wszyst­
kiego, co stanowi o naszej spOlstości 
i sile. a tępienie wszystkiego, co nas 
rozprzęga i osłabia... Utrwalenie w 
kraju bezpieczeństwa i pewności po­
wszedniego dnia. mienia i życia, .. Roz­
szerzenie pełni praw obywatelskich. 
bo przywileje i nierówności powodują 
niezadowolenie, a mogą, i do buntów 
doprowadzić ... 

zasy Juljusz& Ce~ 
zara I Oktawja· 

'na Augusta, w 
których nie zda­
wano sobie w 
Rzymie sprawy 
z nadchodzącej 
gdzieindziej naj­
większej prze-

_ miallY w dzie­
Jach ludzkości przez przyjście na 
świat Jezusa Chrystusa, były jednak 
także i w tem potężn~m państwie prze. 
łomowe. Z ustroju gromadzki~go prze­
chodziło się w ustrój jedynowładczy. 
Cezar, w latach 60 do 4,4 przed Chr., 
kładł podwaliny,a Augustus, w latach 
43 przed Chr. do 14 po Chr., utrwalił 
budowę, Nic dziwnego. że piśmiennie­
t'Y0 'politycz~e tej doby było szczegól­
me zywe. a Jest po dziś dzień zajmu­
jQ.ce. Obraz jego, skreślony bardzo 
umięjętnie. a zara7.em barwnie i lekko, 
roztacza profesor Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego, p. Mieczysław St. 
Popławski, w książce: 

- Polityczna publicystyka w dobie 
Cezara i Augusta, Lublin 1935, str. 305. 

Spór polityczny ~oezył się wówczas 
o wielką sprawę i spIerano się tez o}nl­
ście. Dziennikarstwo polityczne ów­
czesne, bo tak trzeba to nazywać, po­
sługiwało się. oczywiście, skoro czcio­
nek i tłoczni jeszcze nie było, przede­
wszystkiem żywem słowem' mowy po­
litycznej na zgromadzeniu, w senacie, 
w sądzie, utrwalanej zresztą. na piśmie, 
gdy była udatna, Albo też pisano od­
razu, w różny sposób, zaczynając od 
poważnej rozprawy, poprzez swobod­
nIejsze ulotki, aż do ostrego wiersza. 

Przeciwnilmmi politycznymi Cezara 
byli dwaj mistrze słowa i pióra, Cicero 
i KatuIlus. Właściwie mniej godzili 
eni w samego Ce,zara. który też uzna­
nie to odwzajemniał, licząc się bardzo 
z Ciceronem, a okazując ll0?,; o dną, po-­
hłażliwość Katullusowi. A1e wobec 
otoczenia Cezara byli obaj oni, Cicero 
i Katullus, bezlitośni. 

ObJaśnia to prof. Popławski (str. ł9): 
- Katullus bardziej Jeszcze nie lu­

bił, wprost nie znosił, pomocników C~­
zara; szastali oni pieniędzmi, chełpili 
się bohaterstwem i znaczeniem ... Dyk. 
tatorzy tej miary ..• to mają do siebie, 
Że w wyborze pomocników i współpra­
cowników niebardzo przehierają. w lu­
dziach; od wykonawców swej woli wy­
magają przedewszystkiem sprawność, 
energji, fachowej, a że przymiotów 
tych nie z:najdują u ludzi, należących 
do kulturalnej elity społeczeństwa, 
więc dobierają pomocników bez oglą­
dania się na przynależność ich do tej 
czy innej warstwy, nie wyma!ajl). to­
warzyskich zalet i ogłady, niekiedy 
nawet moralności. Ci wykonawcy woli 
dyktatorów istotnie są sprawni j obrot­
ni. ale w zakresie kultury i moralnoścł 
często wiele zostawiają do życzenia; 
sę. to ludzie twardzi, pyszni, bezwzględ­
ni karjerowicze. niekiedy parwenjusze, 
często gruboskórni... _ 

KatuJlus wziął sohie szczególnie na 
~I).b niejakiego Witruwjusza Mamurrę, 
który służył w wojsku Pompejusza, a 
potem Cezara, nietylko żołdaka, ale 
także hulakę niemnIej próby, miłośni­
ka życia wytwornego. a zarazem, jak 
widać ze wzmianek, szczęściarza na 
niewysokim pOZiomie podbojów miło­
snych, o którym powiada w jednej z.e 
swych pieśni (str, 53): 

- Zgnuśniali Rzymianie, czyż was 
ten widok już nie oburza? Patrzcie, 
nadyma się Mamurra, ten gołąbeczek 
śnieżnobiały, ten gładysz, który nawet 
w wasze wtargnie sypialnie.. .. Cezarze, 
bohaterski wodzu. więc poto podbi~ś 
wyspę na krańcach świata (brytyjskQ,). 
teby ten faT<ls pobudliwy mógł 1'07-
trwonić paręset tysięcy? .. Mamyż do 
końca tuczyć tego pasorzyta, który li 
tylko marnotrawić umie? .. 

Dziwi się Katullus sam sobie, że 
chce mu !ó:i~ żyć w tak podłych cza­
sach (str óO): 

- No i cóż. Kałullusie. wciąż zwle· 
kasz ze śmiercią? Nonju'3z. ten wrzód 
ropiejąry. zasiadł na krześle senator· 
skiem, Wafynjusz "':net będ7.fe kon~u­
lem. A ty. I{atullusie, jeszcze zwlekasz 
ze śmiercią? 

Podobnie Cicero, t;hoł ~ Cezarem 

był w politycznej rozbieżności, jako 
obrońca ustroju prawnego pl'zeciw jed­
nowładztwu, jednak. jak za życia zwal­
czał go z szacunkiem, tak i też po 
śmierci jego, w kwietniu 1'. 44, w jed­
nym z zachowanych listów nie tai, że 
dużo gorsi są spadkobiercy, mówiąc 
(str. 132): 

- Zachęcasz mnie do pisania histo­
rji, ale czyż mam zbierać wszystlde 
łctrostwa ludzi, którzy nas trzymają 
Jakby w okupacji! 

Zwolennikiem i wielbicielem Ceza­
ra był Sallustjusz Krispus. Poglądy 

Aresztowanie akademików 
War s z a w R. (Tel. wł.). Pod zarzu­

tem należenia do tajnej organizacji O, 
N. R. został aresztowany b. prezes 
Bratniej Pomocy W, S. H. Wiktor 
Martini Qraz student uniwersytetu 
warszawskiego Józef Banaś. (w) 

Pożar na .~R9denie" 
w a l' s z a w a. (Tel. wł,). Do Zagłę­

bia Dąbrowskiego udaje się specjalna 
komisja ministerja1na, która zbada 
przyczyny unieruchomienia kopalni 
"Reden" i odbędzie konferencję z wła­
ściecielami kopalni. 

swe wyraził w obszernych listach do 
Cezal'a, z lat 49 do 46 przed Chr .. nie­
tylko poprawnych, ale uległych. Lecz 
i on pisze, by do pochwał dołączyć 
pragnienia. wypowiedziane otwarcie 
(str. 78 i nast.): 

- Wiem dobrze, że wszystko, co 
można umysłem pomyśleć i ująć, Ty 
sam. bez żadnej doktryny, już w zasto­
sowanie uchwyciłeś,.. Byłoby rzeczą 
niezgodn~ Ciebie i niewłaściwą, gdy­
byś ws.zystkle swe zamysły o3'raniczył 
do zgnębienia osobistych wrogów i o­
pornego konsula, oraz do zachowania 

ZwfQ.zki górnicze wystąpiły do mi­
nisterjum opieki społecznej o przyjście 
z pomocI). rc:;botnikom, którzy utracili 
pl'acę wobec zamknięcia kopalni. (wl 

N'Dwa Unia morska 
War s z a w a. (Tel. wl.). W sier­

pniu będzie uruchomiona bezpośre­
dnia linja okrętowa między portami 
polskiemi, a portami Kuby, Meksyku 
i Stanów Zjednoczonych. 

Linja obsługiwana będzie przez je­
den statek niemiecki. przyczem zała­
dowanie towarów odbywać się będzie 
w Gdyni między 15 a 20 każdego mie-
siąca, (w) . 

W Cie,szyńsklem lud masowo garnie się pod sztandary Obozu Naro­
dowego, staJąc do ",alki o lepsze ju tro. Do pogłębienia pracy narouowej 
na tym terenie przyczyniają. się w ZI1 acznej mierze kursy ideowe. Na zdję­
ciu uczestnicy jednego z takich kursów z pre'zesem okręgowym Str. Naro­
dowego red. Edwardem Zajączkiem na czele. 

Ł6d~kie u:idQki 

Tam, gdzie Izrael w słońcu się rumieni ... 

Jednem słowem, bezwzględne słu­
żalstwo, chwalsŁwo i pochlebstwo, nie 
miało wśród Rzymian popytu ni zbytU. 
Był taki Marek Woltaciljusz Pitholaus, 
wyzwoleniec Pompejusza, który też 
(str. 16) wychwalał rM jeg-o i czyny. 
ale nawet ten Pitołaj, chwaląc w jednl}i 
stronę, ostrzył sobie dowcip na innych, 
by nie popaść w poniewierkę pisarską, 
jako urzędowy nudziarz-pochlebca. 
Szczery, lecz przesadny, był Gaius Op. 
pius, wielbiciel Cezara, który (str. 73) 
pisał życiorys Scypiona Afrykańczyka. 
Strasznego z myślą o Cesarze i uwydat­
nianiem podobiellstw. a z szcz.ególnym 
naciskiem na wiarę obu w swe bajecz~ 
ne szczęście, jako wybrańców losu. 
Nie przeszli też w pamięć potomności 
pisarze, sławiący następcę Cezara i za.­
łożyciela pełnego jedynowładztwa, 
Oktawjana Augusta, gdyż nic prawie 
o nich nie wiadomo poza nazwiskami 
(str. 212), chyba tyle, że np. Ruso .kiep­
sko pisał, ale za to był łasy na plenll).­
dze, a Drusus zadowalał się snuciem 
boskiej niemal legendy Augusta. 

Zresztą I zmysł powszechny nie 
hołdował zachwytom bez zastrzeżeń. 
Złe czyny widziano i wytykano, A ję~ 
zyk ludu w takich ocenach bywał bar­
dzo zaostrzony. 

W dobie po śmierci Cezara, za 
trjumwiratu Antonjusza, Oktawiana i 
Lepidusa, hasały krwawe porachunki 
z przeciwnikami politycznymi, w osła.­
wionych proskrypcjaCh, a ,po~iewa7; 
nie oszczędzano w nich i naJblizszych 
pokre.wieństwem, gdy tak- popadł?, 
więc właśnie żołnierze śpiewali o ~Pl­
dusie i jego pomocniku Plankusle w 
w dowcipnej grze słów, bó Germanus 
znaczy także brat-krewniak (str, 206): 

_ 'De germanis, non de Gallis. duo 
triumphant consu]es... Nad swoimi. 
a. nie nad obcymi, odbywają. triumf 
dwaj wodzowie ... 

Póki żyła jeszcze spuścizna. wolno­
ści w Rzymie, póty też nie trzymano 
prawdy pod korcem, a gdy powoli tyl­
ko urzędowy głos jest doz'Nolony (str. 
186). nikt nie wierzy mu, a Rzym chyli 
się do upadku. 

DR. ST ANI SŁAW STROfJSKl. 

• Ja równietl Mauę na temat , jakoweś 
mocnego chłopca z naszej kWUcy, Sle 
wczuwam, i konstatuje - naradza się we 
-mni .. wielka miloŚĆ ... 

Wszystko to jednak szczt;!!liak W po­
równaniu z atmosferą, panuAcąą w do­

Biały: mazo,wiecki pi~ek, tylallte 80-1 ~em n,lebie... Ten 8zmondrak Alpero- mach pobożnych chassidim. Rebe Sym­
Bn~, Bł~nce_., Noblesae obhge,.I.on ton, sa- WICZ, obiecał. psza krew, prz);pcba( i nie cha Cwi Ku-gelszwanc już od l~'godnla nie 
vOIr vivre I wogóle. PrawIe Zakopane ,prZYJeChał, Llljensztern prl"'echał ale wychodzi do lasu aby nie gor.,.zyć świętQ. 
prawl~ Gd~ni~, tyle tu k':'12ierzi:H\iYC~ stale lazi nie za nią, tylko -zi 'tą kCJ§Cistl\ bliwego wzroku widokiem wypukłości w 
gl~w I zawleslBtych nosów - .. łowem WI- buha.1terową Warszavv-ską, a. Jeszcze w trykotach i bez. Rebe Isook 'C>rldener wo· 
śnlOwa Góra. LodzI mówił, że tylko psy k )~ci lubl4 .. , góle ma zamiar się wyn;<.ść. Rebe 

W Abisynji ma dopiero wybuchnąf Pozostaje Maniek, ale to jak:ś gigolak." lAbram ... 
wojna - tu już wybuchła. r:lm chodzi o po co ona tu właści wie przy Ji'rhala..... - Rebe, has du gewld:ziat plda 1'M 

S!upią bawełnę,. tu o coś niezm,ernie wat- L?lo Srebmykamień, pot 1 mek sta-rej - Gaj da weg, ty łobuz ty, Ja sto po-
,nl.cJszego - o CIało, o tywy ktolztałt. o czlo- . radzmy "szochetów", betarow;( o I mistrz wjadam. zamykaj twoje oczy, a ten ganef, 
wl~ka'i o pla,żę... Do AbiBy~jj )adt\ Cl?- I ping - ,pon~.owy Makkabi OG dwóch dni ten paBkudnik. fuj ... 
dZIeDn.e setki "czarnych kOd:..ul , do Wl- emablUje plcgowatą Sarę PiereploŁczy- Przy stole zaBiadło trzech powatnych 
śniowej Góry jadą ci. co maja lamlar wo- , kównę: dajanów: 
góle bez ~06zuli chadzać. Tam się przy- - Sie clziwlę. patrząc na ~'aB Sara. jak ' - Sie zapytywam WaB, i co będzie da-
bysze naratają tylko na udar słońca i ku- w takiem małem ciele mote ~.edzieć tyle leJ1 . 
leo tu na klątwę samego ca,t)ka z Góry .scxapilul - Co ma być. on rzucI t'ątwel Mo--
~alwarji... ,Oceńcie sami, gJz.e sytuacja - Mamunia mówi, te to u naB rodzln- ż~bno, te nawet przy czarnych świecach. 
Jest poważmejsza. ne. Od czasu jak tatunio zr'bi/ na ram. Uś..... , 

Skó:a bywa rozmaita: zuptłnie biala, sza~h, te. dwi~ścj~ tysil!cy, ws;:~t-Cy mówią. ,- 2eby }m ocz~ .mchem p'-l'?śl~, teb~ 
z~pelme bron~owa, i taka poś:'eflnia w bar-, że I J~. I mOJa sIOstra Gołda idziemy być 001 tr,zy ~m konll:h ! skonać j me m?,gh. 
wie oparzonej gęemy. Tu i ')V\-dzie widzi sexapIlICzne, .:hoć ona to ma nawet krzy- C.zy Vlaścl~ ~zytahścle .. Sasz I rzeglą,j -
.się /Specyficzną motna powie,h'cć narodo- we łopatke,.. sle to na,ZS VIa nasze żydowsoi:e gazetel A ,. szwarce Jorl 
wą wysypkę, którą 'pospolicie nazywa 6i~ - Możebno, bywa... Mac' .. wv poję- - P 'd 
par ... pa,rdon" c,hclalem mówić J czemś ~go- cie, Sara, co ja przez was 'cle:'?itl? Bezpo- _ _OWI~ am ~a6, o,::, [m ~każ~ ~~ 
ła pl·zYJemnleJszem. WyrAZ .,z~oła" Jest średnio od piel'wszego pcpa1'Z.'nia sercem A najzabawniejsze z t tkl -
tu zupełnie na miejscu - JOl"tJumy, acz do was przylgnęłem... iest t ", ego \'IIS,zys ego 
nie,;lycbanie barwne! są bardzo skromne,.. - Nie przylegajcie tylko ~orsem i z rę- ~ze P~~!:zł':t!t~~ocr~~a ~ ~:~~~~":tl_" Gór 
pod względem wymiarów. kami, albowiem upa!. Sie B;>olczuwam z k' Gd 'b' r.ze Cl,~,n~ lej osp . -

Panna, Sala opala się za ledwie od wami, ale natumiadt... b l'lab ~i} ~,o lbt1t .,~ółl\~ ty ~': Weka, moze 
trzech dm, a!e, czyni to tak !llt~nsywnie, Pod wysmuklą c>osną na pat\lastym pIc- r: Ka)wa~ji, ~l; ;0~~~t'ń,Y ~O', ntata ~ G?­
że, naskórek lel mile h~rm,onłzuJe w bar- dzie ,leżą trzy dziewice - fOllem 2.)0 kg robią _ są setk' pla't t ?Jc ~~t:p h z t,e

g
" me 

wie z czerwonem uwłosIeDlem: tywel "agl. " , l ~ OVl., (- , \I\' chrze-
- Kuba, macie w 8'Jbie cM z Krabb'a, - Spo~lądaf Agnieszka na te nasze, ol. ~~:;~~s:~;~ 60~~Od~acb kurac,Lr;yc~ J ' Mi 
- Z,powodu, te tak dobrzfo pływam? skle niebo. wdychaj te nasze rolBki~ ~al. bo pe\Ąneg~Cs{~ń~~: ~uli~lr~\(\"e" ,~orze. 
'- ~Ie, z powodu człowiek - małpa... samiczne powietrze. Pnestr!t'ń! Sle en- młode pokulenie p mniejs ś Ja m,lt5j a -
Pani Regina rozpłaszczyła. ~a pia~ku I tuzjarr~uJę przestrzeni_ - takĄ albowiem I czyna ~ię uczyć za~"'w&Ć z-: CI lO~ o : _ fka-

swę l'Ozlotyete clalQ l ozuje .1ę w .lód- mam JUŻ d~~_ _. ' , w mykwie_ " a,p,e I Dle ~-t (]o 
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Długość jnia J'.i Il 2,' mln 
KsIężyca: waChód tS.lO za ;I:lód 0,20 

Faza: 3 dZIeń przed pełma 

Mre~ re~ak[ii i a~miniura[ji W Lodli 
telefon redakcji i administracji 173-5.1 

Piotrkowska 91 
r.odziny przy jęć dla inter •• eJlł" 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy Izisiejszej dyżurują apteki: Dan­

cerowej. Zg-ierska 57, Groszkowskiego. 11 
Listopada 15, S-ców Gortfeina. Piłsudskie· 
go 51- (żydowska), Chądzyńskiego, Piotr­
kowska 105, Pembielińsklego, Andrzeja 28, 
SZymaiJ"kiego, Przędzalniana ".). 

Pogotowie: Tel. 102 90. 
Straż Ogniowa: Tel. S. 

Teata-y łódzkie 
Testr -:Iejski Letni (Piotrkowska 9i) 

godz 9 \'1' ,,~luzyka na ulicy". 
Teatr Letni w parku Staszica godz 9 

.. Olello orntSzlo.ści". 
Teatr "opularny - Przedstawienie za. 

wieszono. 

Kina łódzkie 
AdrIa - Metro - .. Sztuka tycia h

• 

Bratnia Strzecha - .. Dr. \Iabuze". 
Casino - "Nocne życie bogów". 
Corso - "Uwodzicielka". 
CapiłoI - "Ja mam temperament". 
Czary - "Pieśniarz ".7arszawy". 
Grand lUno - .. Na fali wspomnień". 
Mewa - "Dzielny chłopiec" 
Miraż - .,Morderstwo w Trynidad". 
Ludowy - "Sekretarka osobista". 
Oświa&!)wy - .. Pod pręRierzem". 
Pałace - "Toreador i kobiety". 
Przedwiośnie - .. Wielkie wydarzenie". 
Stylowy - .. Grzech". 
Rakieta - "Moskiewskie noce". 

Komunikaty 
I pos. W!ślłcki talder W związku z 

nadcbodzącemi wY'boram.i. żydowska pra­
M w Łodzi zastanawia się nad kandyda· 
tarni do ')rzyszłego sejmu. Głos Poranny 
wśród kandydatów wymienia: pos Mali· 
nowskiego. adw. Eiłyka, nacz. Wado w­
'>6kiego, kot. Budzyńskie~o, poola. Mine­
berga i POS. Wiślick!eg.o także. Dobrane to­
warzYbtwo. 

Kronika policyjna 

Strona 6 ORĘnOWNTK. ni!:'liziela. ł1nia 1.4 JiJ.'{'Q til37. . Numer 159 
....,.'la».-r . 

Robotnice w obronie swej godności 
Domagają się ;tImiany system u kontroli pr~y opus~c~au;u 

fabryki 

Ł ó d Ź, 12. 7. Robotnice jednej z naj- sze lub mlliejsze gromadki robotników 
większych fabryk w Łodzi zwróciły SIę i personelu fabryczne,go, pozwalaj~c 
do inspektoratu pracy z żądanIem bądź sobie na niestosowne żarty i docinki. 
zaniechania rewizji osobistej przy opu- Zamia,st żony portJera. rewizje do­
szczaniu mUl'ów fabrycznych, bądź konywuje albo sam port jer, a o ile 
przydzielenia w charakterze rewiden- chodzi o młode i ładne robotnice, na­
tek kobiet. wet wyżsi urzędnicy "zaszczycają' je 

Chodzi o to, że rewizje osobiste 1'0- rewizją osobistą. Robotn ice wobec te­
botnic przy opuszrzaniu fabryk dają go stanęły na stanowisku. że jeż€li już 
pole do ohydnych wyczynów urzędni- rewizja osobista musi być konierznie 
kom i port jerom. przeprowadzana, powinno to się odby-

Pomocnice i młodsze robotnice są. wać w lokalach. do których mężczyźni 
rewidowane \"w. ten sposób, że niema to nie mają. dostępu, a rewidować powin­
nic wspólnego z rewizją. Przy rewi- I ne tylko kobi€ty-rewidentki. 
zjach takich asystują zazwyczaj więk-

Handel pańsłwowemi godłami 

zostałe wynikI aczkolwiek nie seru;acy jne . 

ł 
naolZół dobre. 

ioo mtr stylem klasycznym dla panów 
w kłaaie J. pierwsze miejsce ~aiął G.nter 

1- 123.6. w kIMie II - Boren .. zta)IJ 1.35,5 
przed Zielk:em - l U.8 W kla"J.. II.I. 
pienv.;ze miejsce za,ął Frenk. e1 w czasIe 
l,i5 przed Koslń .. k:m U·9.2. 

200 mtr dtylem dO\\01o\"m dla panó~. 
~:erwszt> m~el.,ce zajął Elc51H J W czaSIe 
... H.S bijąc c5tary rt:kod olu~ ... u o. 20 s.e~. 
. 2/10. który ~,yn0c>ił 3.05.. J)r~gJe mle}­
sce zajął Kosiń .. ki \\ czasIe 3 13,8, trzeCIe 
Prz .... borcwski 333,6 

ioo mtr titrlem zrzbietowym dla panów 
pier\\t3ze miejsce za.ią.ł Gill',c,l w czasie 
1.30.1 przed Ha rt wio.('iem 1.39,4 .. 

\V "ztafecie 4 X 'łon mtr P -el'wsze mIej­
c5ce zajęła :sztafeta Ł K. S. w ;kład~ie Ja: 
c5kólsl{i. Kosió"ki. PI'zyboro\V.~l!I, Gmter l 
EIsner w czac5ie 13.13. 

\V skokach z trampoliny tryumfował 
doskonały skoczek ŁKS. 8:1dert Który 

IW. s.ześciu :{onkurl'l!cjach ~a·.d Piel~vsze 
nlleJsce osJąl!a)ąe 116 punkto.\ przed l rzy-

I 
borowskim .6. Udział pali "I zaw. dach 
przełożony zostal na drugI dzień mi­
s~rzostw okręgu. 

ł-odz'anie na mistrzostwach szoso-
Pod gro~bn kar ~.,.nus.~ali lud"'i do ich nabycia ł wych. \V nadchodzucą niedzielę odb~-

'"',... I dzie się szo~owy wyścig kol<irski na prze-
W ubie3"łym roku wyszło rozporzą.- państwowych, i pod groźbą kar admi- I !<lrzeni 200 km. na tra<,ie Wal'sz~wa.­

dzenie Prezydenta R. P o zmianie go- nistracyjnych zmuszają właścicieli I Radom - WUl'."zawa. Prócz c.alel ell.ty 
deł państwowych. Trze.l· łódzcy kupcy "klepów do nabywania godeł. , kolar~twa Tlo)sl~le!!o ~'eźmIe udZIał w ~le-

~ . .. l /tu ITIlstl'zo\,",klm elQpa kolarzy łódzklrh 
Karol Pietrak, Zygmunt Gralak i Bo- Osta.tmo w Czerw0l!czynJe pow. P?~ z Więcldm i Kołodziejczykiem na czele. 
lesław Myśliński "wyczuli" konjunk- zn3;ńskle3"o P~II?ysł?Wl kupcy zmUSIlI, WyŚWl" ten rlla łnd7ian -('Et niezmier­
turę. Z Izby Skarbowej uzyskali z.ezwo- słuzą.cą właSCJClelkl sklepu Kat~rzynę I nie ważny, gdyż jak wiemy, po kilko­
lenie na sprzedaż państwowych godeł, Grot pod groźbą kary do nabYCIa bla-I clniowym oobvCi(>"' na liście n3t'od,)\\"ej 
odbijanych na blasze. a przeznaczo- '5zanego godła. dł"Użyny kolarsldej. zoc:tali skreśleni. Po-
nych dla sklepów prowadzących han- W konsekwencji stanęli przed są- , w?dem tello kr'lku miała być rz(>~omo 
deI papierosami i tytoniem. dem grodzkim w Poznaniu. Na roz-, mezbyt dobr~ ~orma. tych zawodnJk~w • 

Cała tróJ'ka wyna'ęla samochód i prawę policja sprowadziła z Łodzi Pie- a co za.tem IdZIe. me można bylo, lch 
. . . ., . ,wystaWIać do drutyny, która zmJerzy 

zaczęła je,ździć po wsiach i miastecz- traka l Myshn"k.lego. Sprawę Gra aka się w wielkim Wyśri/lU międzvnarodo-
kach, sprzedają.c godła PI? 10 zł. w:ylą~zono, a. Pletra~B:. sk~zano na 1 I wym Polska _ Niemcy. we wrześniu na 

Ze sZ.-IakÓw ich podr6zy poczynały I mlNnąc aresztu. Mysimsklego zaś u-I trasie Warszawa - ~erlm. Kolarz~ łótłz-
do policji docierać wiadomości. że po- niewinniono. (k) cy specjalnie tłumDJ~ wezm.ą udzIał. w 
dają. się oni fałszywie za urzędników tym BZO";;lwym \\XŚClg~ mlstrzow"klm, 

aby dać WarszaWIe śWladectwo. że po­
ziom kolarzy prowine.ionalnych. niczetn 
nie uc:tępuje w kondycji zawodnikom sto­
łecznym. Anonimowey przy pracy 

Ofi·cjalne r~emloslo :lanlka, opanowane pr~e~ anonimOU"CÓ'łD \ Hazard I ruleta 
Ł ó d Ź, 12. 7. Ostatnie doroczne branżach rzemIeślniczych, gdzie jest I W Z-ydnwsk-Im lokalu 

konferencje sprawozdawcze poszcze- znaczny odsetek Żydów 
gólnych branż rzemieślniczych dały Tu odgrywa rolę już nie wzgląd m.a- Ł 6 d Ź, 12, 7. Zarządzeniem starosty 
smutny obraz gospodarki roku ubie- terjaln~, lec.z popro.stu konkUl"encJ~. \ groMkiego w Łodzi, poliCJa ziikwirło­
glego. Powstające. zydowskI~ zakłady ~n?Dl- wała "Żyd. Stow. Kobiet", które Ulie-

Ze sprawowań wynika, że stan po- mowe. nie~ednokrotm.e zat~dma]ące ściło się w lokalu przemysłowca 
siadania rzemiosła oficjalnego znacz- nawet po kIlku robo.tmk6w naJeml!ych, Szepsa przy ul. Piotrkowskif'.i 70. 
nie się skurczył, mnóstwo mniejszych konkurują skuteczme z zakładamI oft- Stow. miało na ci'lu nirsienie po­
zakładów zostało zamkniętych. z tej c.falnemi •. gdyż nie. są ob~jąż?ne ani mocy biednym i chorym, tymczasem 
przyczyny, iż właściciel nie mógł wy- podatkamI, ani ~wlad.cz.emaml,. a po- stwierdzono, iż upr<1~ja sit~ tam ha­
kupić świadectwa przemysłowejo. nadto nie są zWlązan~ zacine.m! umo- zardową. grę w karty i ruletę. \V"lpom-

Poszczególni sprawozdawcy wska- wami i mogą. dow~lme obnizac płace uiace Stow. zostało ostatecZll1e roz-
zali" że zamykający swe zakłady nie robotników. wiązane. 
zahie-ra;ą o pracę w zakładach istnie- W związku z tem postanowiono ob-
ję.cych, gdyż maJą po temu minimalne ostrzyć kontrol~ naQ składami rze­
szanse, natomia.st pota;emnie upra- mieślniczemi. przyczem pr7eprowatizo­
wia}ą rzemiosło. System ten szczeóól- ne ma;ą być Ezc7.e~6łowe lustraeje w 
nie rozpows7.echnił sie na pr-.:eilrnie- powiatach z udziałem władz admini­
śeiach i najbliższej okolicy Łodzi w stracyjnych i skarbowych. (k) 

Zuchwały napad rabunkowy. Do mIesz­
kania Ottona Szywaka, przy ul. Rejtana 
19 w godzinach wieczornych wkroczył ja-
kiś osobnik, prosząc o datek. Gdy Szywak _______ ...... ____ -------
odwrócił się, nagI.!) wpadło jeszcze dwuch _ . .. . 
innych Jęlżczyzn, którzy powalili właści- aS-let?l. T{a~lmlerz WIeczorek, notoryczn,Y ~~ft··,)·\~l ~'I·I·· OI~7 ciela mieszkania i związali. Szywak sta- zł~dzleJ. Wieczorek ~karżonv był o kra ,.. ,~l P Na konferencji odbytej w iIlBpektora-
wiał opór i krzykiem wzywał pomocy. ZłO-I dZle~, co zresztą dla tli ego był.o drobnost~ą cie pracy uzytSkano porJlumienie w spra-
dzieje za:-T'eblowali mu usta i zdławili za gdr~ dotvch~zas ": swe] kar]erze złodzleJ- . wie strajku okupacy jnego w fabryce Hal-
krtall, poczem nawpółprzytomnego i zwią- BkleJ ?dpQwladał JUŻ w. 49 wypad~aC~l za Śląsk - Lódź. W nadchodzac!\ niedzle- perna przy ul. Kilińskiego 163. 
zanego wrzucili w kąt za łóżki i przystąpili krad'lJ,~ż .. Ob~cn~ sprawa była. "jublleu· ~~~~~a ~i~t~~~~~~~: r~;~r{~~fe wp~~~~= Firma przyjęła wszystkich robotników 
do rabunku. W chwili, gdy złodzieje go to- s~ow.ą pqdZIe8lątą z rzed? MIIl~Ol ~dby- tSkie pomiędzy reprezentacjam' robotUicze- do pracy w liczbie 100 osób. 
wali się do ucieczki z łupem nadbiegli cIa I:ICZ.ny~h ka:, w dwa dm po Z\\ o,.menlU mi ~lą.ska i okręgu ł6dzkieg1 Skład re. • * • 
sąaiedzi zaalarmowani !,rzykami. Bandyci z .wIęzlen.Ja WIeczorek . w!!l-mał SIę .do prezentacji Łodzi opierać .. i~ będzie w Charakterystyczny zatarg o urlopy wy-
porzucili skradzione przedmioty i rzucili mIeBzkallll! I,tomana LeBlcklegO przy ullcy pierwszym rzędzie na szkie .. ecie ze"połu buch! w fabryce GarcartSkiel{o przy ulicy 
się do ucieczki kierując \v stronę ulicy T~ardej b I skradł. ró~ne rz'!czy, wart?- p:otrkowskiego Skry i łódzkiego Widze- Północnej 24. Poprzednio zakłady naleta­
Obywatelskiej na pola wiodące do ulicy ŚCl oko!o 5?O zł. K,I adzleż udała mu SIę wa. R. S. K. O. organizuje lllecz powyt- ły do Szainfarbera. który ie wvdzierta wił 
Pabjanic··iej. Mimo poticif.{u rabusie zdo- wY'borme, lllkt .nle ISPos~rzegł wychodz~c~- BZy w Piotrkowie ze względó~ propagan- od 1 kwietnia r. b. Garcarskiemu. Nowy 
łali umknąć, Poszkodowanemu Szywako- f50 ~ łUP,em. Nleszczę-ścle~ dla ~!~dzleJa dowych. Dokonana bowiem n .... 1awno pró- właściciel przejął od poprzedniego nietylko 
wi udzielił pomocy przybyły lekarz pogo· lubI lata il:'ło to, że zbvt WIelu pO~Jc]antów ba zorganizowania spotkania mi~dzy- maszynv.i klientów, ale i robotników, któ­
towia stwierdzając uszkodzenia krt~ni i zI}ało go I gdy wracał z pok~źn.J m toboł- okręgo~vego na prowincji dala nieoczeki· rzy pracowali tam od wielu lat. 
głowy (k) klem zatrzymał go patrol pol!cYJDY, słusz- wan;e nadzwyczaj dodatnie rezu;taty. Obecnie, "'dy robotnicy zaż"dall' ul'lo-. . . . nie podejrzewając. że 'W:eczorek o godzi- Ib l' k' ... ... 

tle ~ad~. W ŚCIsku przy pocze~al~! nie 2-ej TJO północy nie powraca z targu. Przed niedawnym czasem o y SU! ta l pów, Garcarski oświadczył. że prowadzi 
tra~w~Jowej n~ Placu L~onhardta .Jakl8 Niecodziennv ten iubilat skazany został mecz pomiędzy reprezentacj llni robc.tni- zakład dopiero od niedawna i że zatem 
r1:ezlmlesze~ uSI~ował .wyclągnąć z kleBze- przez sąd na karę 2 la' i 8 miesięcy wię- czerni Warszawy i Łodzi w OzorktJwie. urlopy robotników nic ~o nie obchodzą. 
ru JózefowI l\Iajews~le~u p~zybyłe~u z z!enia, a później zamknięcie w zakładzie przyczem na widowni zebrało .,ię przeazło Robotn:cy stanęli na stanowisku, te 
Łasku portfel z tylnej kleszem spodm Ma dwa tysiące publiczności, co rrzy wy jąt- pracowali w teJ' same.]' fabruce .1·Uż przed . " . ,- w Koronowie. gdyż uznany został za nie- kowo niskim stanie ludności rego miasta J 

lewskI, roln.lk at~etyczneJ .. bu.dowy spo- poprawnego złodżieja. (k) j'est liczb" rekordową. Publ'i.'zność ozor- 1 stycznia b. r. j mają prawo do urlopu, 
strzegł zamlerzallla złodZIeja l przy trzy- . '. a zmiana właściciela niema na to wplv-
mał g oza rękę tak. że ten nie 7.dą.ży! już Posag wziął - fony nie chce. Estera kowska. która dotychczas n'e widz:ała wu. Wypadek ten, który oparł się o sad 
jej wyjąć z kieszeni. Nastę·pnie· scyzory- Rapoport z ul. Lutomierskiej 3 zameldo- żadnego poważniejszego mecZ'J piłkarl'>kie- pracy miał znaczenie precedensu Sąd 

go, była grą obu zespołów 18chwycona. kicm przeciął mu kilka palców kalecząc wała że Rubinsztajn Berek zapoznał się z Nic więc dziwnego, że zarzą.i Ł. Z. O. P. pracy zaiąl stanowisko podobne z punktem 
je Rłęboko. Rannym okazał się Adam Pu- nią przed dwoma miesiącami, zawarł bliż- N. urządza na prowincji lC'>jZo rodzaju widzenia robotników polecił urlopy u­
chała bez stałego miejsca ziemiezkania. sza. znajomość, a nastepnie tymczasov.y spotkania rozumiejąc. iż w ten sposób dzielać, 
Opatrzono go i zatrzymano. Również Ma· rytualny ślub. uważany przez niektórych najlepiej rozwija się propaguJda sportu * * * 
jemskiego pociągnięto do odpowiedzialno· 2vdów jedynie za zaręczyny. Przy tei ka· piłkarskiego na prowincji calo:go okrę.gu. Dziś o ~odz. 8 rano stra~ ol!niowa zo-
ści. (k) zii Rubinsztajn wziął POS81l w sumie 1500 Mistrzostwa szosowe Polski. W nad- stala powiadomiona o pożarze. który wy-

tydowskl bojkot Niemiec. Straż gra- zł lecz: Mtępne.llo dnia po no'!y poślubnej chodzącą niedzielę rozegrane lostan4 bZO' buchł w bro\varze An/:'tan(ita przy ulicy 
niezna zat'·7.vmała wóz na któl'ym jechał ulotnił się i zamieszkał osobno. oświadcza- sowe m:strzostwa Polski na J"stansie 200 Pomorsk'ei ~t Jak się okazało zapaliła s:ę 
Józef Bąk z "'ielunia oraz Aron Kuterer jąc, że narzecze na nie przypada mu do klm. Wyścig mistrzowsk: odbę·fzie sif! tym smoła. zgromadzona na podwórzu Klębv 
z Knto\\·ir.. JPflf'n z jadących, jak się póź- gustu. Wdrożono dochodzeme. (k) razem na bardzo dobrej szos '" Warszawa dymu były tak A"P.Ste, że początkowo przy~ 
niej oknz:Jl.o - ,P.iotr Walkowski umkJlf.\t Ostatnie dni wvstępów Michała Znicza. - Radom - Warszawa. W tegorocznych puszczano. że pn·i.ar iest znacznie poważ­
lecz IV. c~ni'.1C pO,;ClgU za.trzymano ~o. '" al- Pomimo rekordowego powodzenia jakim mistrzostwach szosowych wumą udział n:ejszy. Po pól!!"odzinnej akej: l'a:owniczej 
1.<0WS~1 ~ Bąk. za\~OdOWI ~H·?:~mytlllcy. wy- się cieszy doskonala komedja muzyczna wszyscy najlepsi kolarze z (alej Polski. strażacy ogień ugasili i odje~hali do ko­
JaŚnilI, ze ~zlUlah z polecet;tla Bersza v~l "Muzyka na ulicy" będzie ona musiała przyczem gremjalnie tStartują. kolar7e szaro 
~enryka Llp~lat.Ia .z KatOWIC .. któ.ry zlec.lł zejść w krótce z afisza. ponieważ odtwór- warszawscy. Również ba:'dzo 'iczna ~kipa *... 
JI'l~ do przeWIC'ZHHlla do ŁodZI względllJ~ ca głównei roli Michał Znicz związany wyjeżdża z Łodzi na m:strzo.,; wa z Koło- Onegdai zl:kwidowanv zo"'tał ~traik ń_ 
v,·arsza:-vy. znaczny tra.nsport narzę?zl kontraktem musi iJ.lż za kilka dni opuśc:ć dziejczykiem i Więckiem na '~7ele. ~ n " 

chirurgl~znych •. pr~('myconych prze~ mch Łódź. Jeszcze dziś, jutro i pojutrze .. Mu- Pływani", W pierwszym dniu zawo· kupacv.inv w fahrvce Linszyea nt·zv ulicy 
uprzedlllo z Nleml~c. Kuterer pelm! rolę zyka na ulicy". Początek przedstawień o dów pływackich o mistrzosL~'o Qkręgu Kopernika;)5. Firma zobowią7ala sie <.'0-

poufne\to agenta LIPT!lana. ~rlyż ten oba· godz, 9-ej wiecz. łódzkiego. jak było do przewl '7ienia. padł fnąć o!lłOl'zrnie o oonoezpniu 01nowiedzial-
wiał się.. że przemytmcy przywłaszczą so- ,. rekord okr"gowy ustanowioni pr;.ez do- ności nrzez re botników za .r::f'ko1mo" mil. 
bie transnort narzędzi. Zatrzymano zna· Teatr Letni w parku Staszica. Dzis I skonałego plywaka L. K. S E:.·uera. który Iq wycia;nfJ~ć nran·. nr'711 If'm o~\\";ll(lrz\la. 
czną ilość różnych nal'zędzi. tudzież sa- codziennie o ~odz. 21 w -r:eatrze Let~im w biegI.! na 200 metró\\ stylen:: d.owu.nym ŻE: urizi~li .robn·n;knm ~lYutv~orlniO\\()ł!o 
channę i masz\'nki do zapalania, warto- w przemilvm parku StaszIca Ilrana ] er; t popraWIł rekord Qkręgowy o 0:0 I 2/11 se· \\ymów:enla od pracy J r.!op;el·o Ilolem 
ści okolo 'f).OOO zł I , .. "tatnia sel16acia Paryża doskonała kO'l kundy, uzy.skując czat) 2H.S eza..: ten przystąpi 10 pracy na 00wvch \\RrUl1kllrh. 

TQldcrll) nic nie JJoprawl. Przed ~dem medja Sacby Guitrv "Otello przysz!ośc:" ni.ewl\tPliwle bylb~ le~zy. ~.iyby ~.t:ner Z dniem wczora i~zym praca w firmie Lip-
groiJzk i m \\ Łodzi odpQ\"'iadał za kradzież J Powrót tramwajami ~apewnio.ny. startował w groźniejszej konliareneJl. Po· ~ BZyC zQ6tala podjęta. 
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.. _~_~_ .. M •• lI[na 11. . . ". n 1

11
1 1t7·,~?\~,1~wer~~.n~~ ~~~~:ukoj~OStS~t!~r~ ' ~~r~~i~~i\>o~~~~I.Zif)~~. ~ie~~te44.sie 

• - .... 2ł NZ:1KA . Zak' sllo SS . Konieczne ,Iobrejz.u 19911 . 
• iJnacJ WOlt o. . ~ . pol~cpllinoil ks Probos?cZ1\' skla· -----

inwentarzami uroozony w rłniu I kWll!tni~ 1393 rl!I .. . dać do Ore.lownika zd 19824 ' ... 2 po-moonik6w· ' 
NaJ"korzystnieJ-sze żniwami "r .. ~llrni!,szl!lIl~ w l ' lIs~u p~zy uL . - .·Przygotówuj, . ob\l.wr.iczych przyjmie zar'az Ma- ' 

. . . . • T, ,hń~kIPg-o lal Zn~\lhl l kSI>łż",'Z- ,j ' . " k·.h ki ~ . ~. '. Służąca . dn!lIi~kt~go 10. , SL Grządwó'lpw-
PfOPopcJ' 'Il t' l'ymOI'J) ~lll E' . pa· <,ld .wla.~clele!a. dW>l!ta,scll~ lat_ ob, ke woj.kowa wy,IAnll orz<,z P . n~r~~~y·t ,i~(~ov.~~ rn3·~ó'~.)1:~~ do wszy~tkieg ., 7araz. porucznIk ski. Ptoznpń zd 2() 097 
ll<11?1l\. pan,vll' '? J]\~3 ]edyn!p -Ilecle 1"000. ·:runpl W.arsz3ws.kl". K U . t. '1~k . . ł.1I~kR~\·~ znll.IRZCII , starsze Z",I sz.' ni~' d b of BY'stydziIl~ki. Ma..'.o'\lło;ecka 21. Po. . ' 
Zl'·c~o. I cz :8n ~w. MRr~ln 68. ' Pmmsn. Aleje . MarClllkowg·kIP)<o zPl'hl'p Z\\'t'I\!'\« W!3śCIf'lelow. no.Jjmnl bem tluf'h.)wn S~ewś \~ol: znan. zd 19969 Szofer 

lImlE'Js('owp:, 19r_~'\tJekIY da rmo. 20. . zrl 2~J!i5 wsl!Rza~~~!~~.! . _. _____ ti .!..1801'le'm·A r, Poz' ·,ń. z~ Brnmkll Il!. rzetni.k .. potrt.!'bitr za,ra.z. Cybul-
z j . m. 9, codzitr ,:p m:e(lzy 11-19. Pomocnik fryzjerSki .. ki. Sady. prz," PO)-~nRni\l . ' 

Dla . zd~ 19916 mIodny potlle[,ny ~R ·az. Wali. zil 2() O~2 
sio!'try mej wdówki z synkiem. FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ . I: ~ góra. Ol'Zl'chown. pow .. \Vrześnia. 
dość :;:al1l07,riej. poszukuje meżq B K O W' A' L 'S: K I 26. SZUK. ·P'JSADyzrl ?) 101 . • Ekspedjentka 
urzedm ka Illb emeq·ta lat 35 rlo. · rI()bra sila branży. możliwie od 
50. \V ~ lowcy bcztlzletni me Wy· • . ' j '>!I"S'.""'lI .Iu !IV .,,,,, .Ił~ "'.""1 .I .. bilu r.egarmistrz zaraz potrzpbna. Adrl'S wg,każe 
kluczenI. (lfprty OrE:downik Po- Rllj'l"v"h •. ,,~ t, .... 'pi "'1 h-Vi'· Oredownik. Poznań zd 20 014 
znań zd Hl OlS ŁÓDŹ, UL. RZGOWSKA fiOa fEL. 150-98 .hli"z'nrlv DO , .. Inp; '-z""tel ,,"n:p nr} d l r ' ". 

poleca' ;;~:~" aU~~law JI~m~n~l" ~!:J:~'k~y~~~~~t. M:j~oil13 
t W~ZPCIISI rv 'lą lOHj JmO~~iR po· 

pap~ dachową - smolt; 
pre'parowaną - pak w~­
głowy. D:'a.~ sklejną ' 

"zuknj~ lara? pn<:l!rjv. Oferty Łódź ul Główna 41 Młodzieniec 
Wojc;pch K· ' DE'.~.~lłmo"~ż pocz\a ,. uczci""J. pi In. C'beznany mate-
Wronki. zrj ~9 i33 . . L . , Dniprs \II' wlplklm \\Vb,'r·l~nalami . L'ud'w;~n!'m: do ~pra· 
Zb A " k • 'k wunk~.w 'firrnGwym rower·em ...... 

o;r;ow!ec - ' su,z Owy . plat,erv ;;egarv zell'!'!kl WrnHj'~~n;" ioklbone: bciory& 

kcui~o!iJieum j ' 
z kll " obeZ11~'Jf 1) , Zgl&s:renilt ·O··.,.no\\·nlk. · Poz'na.J\', · 

pi 'c ' _'oln!c~ą blżUłerie •. obrączki śluboe .<. .'._ zd 'Jr H9 
H.' b. r. w .. ,/,' '" .,.....,..-,..,..,.;,-:..~ ""':--"'~~ __ 

. or~,.. .. ;: . .. ;. ~: "":til"!J~I' .IĄ -I[ t ,~.orl\{s, -~ i '. ": ~~ . v .. ,j.'waiilrć"tf '.' 
~~ ~~~~;i~~;~;;;~~~~~~~~~ii~~~~~i~i~~~~i~~f~19~r~j7~. ~~N~ . ~~r~ę~ ·~~~~o .m~.~.· ~ll~ .~ .• ".r.-:J·.,Y ~nkowa ·'1 ZI"Ml\ilj"8t).le.-lł4~{,>włl" «lIl'llIisnt'U~I"a ..... ,.łuhill'r,.l:wa . ' I 11 . . .. . ~ , ,, "'" <, .[)~ 

n .. _2 k" Ii\<! \? hr.l\n maszyn'Y . ' w<-'OOt1ząC'lł '. P. o~lłz pltń!l?tjk'll '--rI-o sklarlu g-WRra -
19 MO S,ymatll. Wnełnia . Milo. cju 3Qfl- 'Wskate Oretlownrk. p()o 
sl»."'"k~ 2. ~~ll '_\!_1I_5l wykonuje solidn:e ł tanIe 2Inań zd 19_9"'5_7 _______ _ 

Domek w Jarocinie \ 11 Ola Piekarz-cukiernik 
lIIuruwlllly. 4 uhikl\('Jtl. lewle~.::W muzyka P&- I&tów. 15 .Sza nuj zdrowie naleb· ~()trzeóny nau:chmiast. -Reflektu-
d'·m. s!'rZI'<Il1m ZII 3500. pularna. cie". POJl. 15.10 muzv-kll oopulAr· Konstruktor .Hl tylko na slJe oierwszorz~dna. 
Jarocin. Kilińslde''O 2. E ... no z plv~ liUl1I melorhe żo'nl .. r, inivnler lub technik ną ' narzątlv Slanowis.ko . S R',Irto·rJzle-lne. Oferty 

id 10343 . ~"".\' :ł:1'&.;.\\Y;w skie, 18.25 ChÓr Ju.ranllll. 18.30 lila pras i $~tal1c. obeznany z fa·. Ol'l}doWhlk. Pc>znań z.d 19 9:ł~ .. 

Wa'izkl ftfeeakl ł ki Niedz ela. 1 lipca. N'edz1ela 14 n ea O:l:a" - rPMrtnż na w5-2.ystki& niczycb od ~ąr8z potrzE'bny. - W OWę 
I 4 - _. I ca'a Polska ~piewa. 18.45 .. Nat! brykacią mll8~Yn i n!lfZll<1ti mi-I d 

. • I' • e RadIo Par:s 20.411 .. OJÓ;:v;n.a". •• 11 · roza:ośnip. t9.211 .muzyka operowa ' ~fęrty :II tyflory~em. o(lp!saml wyucze fryzjerstwa. <lam posl!de 
torebki damskie dramat bistoryc:I;ny Sardou. Koe- 8./ro audyoja poranna. 10 u.ro· z I"yt. 22.16 w:arIOO1. sportowe. I wI!lIIE'i'tw or~z wnrunkami P. a. 1 za or(·t~ ll:en1e p()koiu nRrteroowe-

olluci~ przybory ,, :odlars l:ie. ta- n:gswustjlrbllusen 6 koncert por' CZY5te otwarcie Jubile-u,·zJ}we.ro ' 23.05 muzyka taneCzna. I!hryka .. Uma" Ska. Akc. (irn· ' ~o na fryzjerstwo. orNlY Ore-
nio. Sobaszldew:cz P ozna", Wip.l- -towy z Ham·burga. 12 rJ}zmaitoścl Z:ot\l Harcel'$twa Pol6'kie~o prz€'Z I dZlą(I2l. rlg 3198 Ilownik. Poznań zrJ 20 043 
ka 25 (r(&wll iej S tp rański). mu.zycrne ze awlata. 14.Sa melo'rPana Prezydenta Rz.pl;tej. 12.03 Niedziela. 14 Opca. Z li" b' k" . 

zd 1911-8 dje taneczne z W,och. We~der. "Au.:.u.stowsz'cz:n:na. kraina la" ów I Aga r I o fąCZ I I- bl"z· nterJ· A 
----- Danj i i Polski na sti1I'11. 15.311 au· ~ Jez:or" - felj eton. 12.20 po ra · Lw6w 14 p~yty. 15 skn:ynkn V, V 

16 mórg dycja dla w$i ze śpi ewem. 16 kon' l nak symfon:<;ZJlY. \V p,rze.rwie o, l eśna. tri.lO pi J}.sen ki ludowe z 
bez budynków. zipmia dohra. ko. ce.rt popularny z ()~rodu. 18.30 I god~: .. 13 .. FI·~aro. burZYCIe) B~.! plyt. ty koncert lila letnis-k i ~E>-C~- kupuje i sprzedaje 
]pj. "zko'n kościól w miejscu _ I melodJe waso e. 20 koocert roz' ~!rIJI ,,- fra!m1ooty. z .. \\ e~f> n 11'>:rl"'owISk ol"k. Seredvl'i,lk!ec'!o. ~ .... ., 
Gryska. Sk6rzE'wo nocz. Palędzie rY,",:k?wy. Ll!ndYD 21 koocert z F I,~ara, BealLID-ar{!hllls. 13.2'.1 l!'\19.:n muzyka Głazu.nowa z pjyt. .tU" n 11992 najłaniei. 

zll lO 924 12u~:a'leml so!Jsrtów. LukS'embu~g Mende.6s0
1

1!,n,BarthO]{!YI: s'YarIfonJ1!! 21.45 weso~a fala Iwow,..·ka P. t. • '?',:,,_,. ,~ ,~_:~_~_ _ _ . f' h ś" it. k 
8 muzyka lekka. Motalą i Sztok· .. Jak należy budowa~ na WSI - . <lomo~ci sportowe. 23.05 le\kka 

-----..::.::..,: ! O I 2.5 mwzyka t!lJ1ecz:nll. 21 ... 5
1
sz.kooka ... mUJ;yka ~a, ()now!l.: Il . Gd,zie pieprz rośnip-" . ~.15 wia· ""-0 ..... _~ '-_~_- Irma C rze C1JauS a 

holm 19.30 konc\l>l"t solIstóW. 21./ro Wy;{1. Stanislaw Makllrczyk. 15.10· muzY'ka niemiecka z Il'lyt B KOWALS KI • .A.d~ PI t I k 3 m6rg. l!IlIsywne budynki, kom· recital skr2;yncQlWY. Kalondborlf i I mu,zyka. 15.22 przegllHl rynk6w I' łUV"~ O .. IOW. a 
pl~tny tn\~!'ntnrz ,sprzedam. - Kopenhaga 2{).10 p()Pwlarna fran-I prodwktÓw rolnych. 15.35 muzyka . • • . ,'l'eleloD lO!. 80 . 
~ISlŚC. MnJchrz~ckI. Dymaczewo c-us.ka muzyka operowa. 20.66 (ply,tv). 15.45 pora.dy weterynaryj· Nled~ela. 14 llpea. 

tare pocz. Mosma. zd 19899 Chór. 21.30 a·u·cJycja wokalno.mu· 1 ne. 16 recital fortep:a.nowy. 16.25 Ł6cJt 14 koncert Ż:Vczet1. 10.25 

Dom--- --IZyCZ1l8. Oslo 20 ka.noel"t. Buda· Ch6r Juranda. 16.45 .. WiNlz. kto t A'b' I" .... >1'" 
peszt 20 .. Pieśniarki ze wsi". on.1 jest wie~k.i.m '1". szkic titero{)ki. 17 u· wory ,Mrza. z po y'L. <l_." 

ogrorlem. hu/lynkaml gospodar. , F iJ}ravan,tiego. Beromueuster 20 I (Ma na.s2:ych letni<sk i lpztlrowisk. spor,t. 
eZf'mJ. zlIProwlltlzony Interes i utwory DebUssyeg-o w WYk. soli'11S w obozach ha'rcersklCb (tr. ze 
irl'zta

l 
k8 000 zara~ .na sl'rzNlaż. I &tów. 20.40 mu~yka fran.cus.ka. Spaly) •. 18.%0 M ~ssen!".t: .. Sceny Niedziela. 14 lipca. 

owa e . KOmOf1ll1<l, Poznań. I Stutlfart -20 wesoły koncert w:e'l malOWnIcze". 18.30 .. Cala Po-l8'ka Torud 14 m\l,zykn lek,ka z P/:vt. 
___ .:......_ zd 19877 (lzorny z uotlz. oI1kies>try i solii&1:ów. ś\Yiewa". 1R.46 .• Nad OLu" - re· 15 .. Planowall:e za.siewów na ro.k 

M to k
'l Wiedeń 19.30 .. Dookola katedry I portaż. 10.23 marsze w wYk~n,,· na!?tęplll'" po!!'. rolnicza. 15.10 

-O CV . śW . Stefana". radj!>potoou·rri na n'u orki~tr s:.:!"fonicznych. 19.nO ,kujawiaki z plyt. 1925 pieśni ka. 
A, J. S. 300 ccm okaZYjnie IIprze· orkle5tre. chór I s()łbstów. 21 "Ry· "P,rac-a aKtora - febeton. 20 szuhskip W wyk chóru mfl'Elkie"o 
dam. Tront. Poznań. Riedrzyc·' ce~Slkość wieśn.iaC'tZa". op', M'~<!'a' o-d<lllYt· 20.10 zapomni:l:ne u.twory 19.40 tlotwory Moniu.sIZIki z plY.( 
kiego 14 poczn!pk Palacza. gmego, 22.30 .. Pajace ' Leonca· WpJclęcha. Gawroń~kleJ<'o. 2~.~! 22.15 wiadru:Dośe; sp()rtowe 

zd 19863 va.lIa. Pra",n 07 kon.cert z Karlo· oolen.mk wIeczorny. 21 transmiSJa .• -----=: vych Varli-w. 09 pieśni B:Zeta. z J\Jh!,leu~z()we~o Zlotu HRrCE'r· 
ŚpieSZnie 9.40 ffilLZyka salonowa z Moraw· stwa Pols-kiE'J>:O w Spale. Uroczy' 

za 1000 sklad kolonjal.n)' pokojem skiej C!,trawy. 11.40 koncert z Slte o",r!!lsko na !!'tR(lio1')IP. 21,45 fIn 
przy ruchliwej ulicy .Jeżyc. el!'zy-I Brotys awy. 1%.16 tańce z ~rna. wE!$oleJ. twowsklej rah. 22.15 Wla· 
slencJa murowana . Wsknte Ore- 12.45 koncert orkle.stry wOJsko'łd()moścl soorl0';Ye. 22,)'5 .. NlloS28 
dow~ik. POŁnat1 zd 19968 wet 14.16 plyty. 16 I 17 koncert z ma.ryna.rka Irra. 23.05 muzyka. 

---- . Bratysławy - muzyka z ooere-
RozlewnIę ł wytwórni, 'te,k f.ranctlskich\ lUli m\LZyka po· 
dobrze PTOSIperujllcll z pO' l p'u·larna. 20.16 muzYka tanę.czna z " K~'AJOWE>: 
ch ol> ") bf "Ol" U Brna. 21.15 koncE'rt z oka'4JI fran· 
do~ni~ ~~z;~e;ńa~ 20 crh'rtY re· c1!,Slkie~0 ś~vieta narotlowego. K!»" NiedzIela. U Upca. 
- -. - - "'" ------ lonla 20 wlecwr nali Renem z d. K I t4 d . 

Leża~, hamaki ~~l;\I~~~la~~~~o~!·I~Y. kKfg:~~ st~:.t~: ~ !W~g~;:;~!I~~7 g~t:.'~: 
plu~?p I!' . heltl y. chlum 23 audycja woj$Ok. Lipsk i wIe I?oplonów wygI. lOt A. La· 

dodatki tapicerskie 23 tańce naroo()we. Bukareszt chowlc;. tII.I0 plyŁY. 16,22 co 51'11' 
• 231 E muzYkk rrancu~ka Wroc. cho~ na ~ll1sku? 15.S5 walce z 

gl1r~y . • ZPB,g&tll. spretyny dreh- • ., , . _. I • t 192E b . b 'k' śl"~"; 

Niedziela. 14 lipea. 

Nieporozumienie. 
- Widzisz, to WBZYc3tko córy AlbionIl. 

. jt f J Frankfurt 20 z Stu-tJrartu. Me· 22.15 wiadomoAcl sportowe. 
szki płótn~ lłBW 20 z ()lon .iI. Hambllrlt I o y . . II er~ I OJ I """,.e. 

na ame dJolan 20.40 .. Bal n!ewdZ'l!cz'l Niedziela. 14 lipea 

Pomad 8.30 audycja poranna z 
Warszawy. 9.55 pro',rram b.i~:I{,Y. 
10-14 tr. ze Spaly. U koncert ty. 
czel' z plyt. 15 "Co {)Sl~nalem 
przez s.tko:e ro>l,nioz,ą i kó'ka roi· 
nicze jako gO'sP()llal'Z ma!orolny''; 
po~. rolnicza. 15.10 z Warsza·wf_, 
lli.35 mlLZyka weoola 11 plyt. lli.46 
z Warrszaw.:v i Krakowa. 18.45 z 
War&zawy I Lwowa. 18 br. ze 
Spaly. Wars.za,wy i Krakowa . 19 
prOJlram na dzień nasteony. 19.10 
koncert reklamowy. 10.25 frag· 
menty operowe z plyt. 19.50 tr. z 
Warszawy. Snalv i Lwowa. 22.16 
sport. 22.M la.kalne wiadomości 
sport()we. 22.35 II'. z Gdyni i War· 
szawy. 23.05 muzyka taneczna z 

Cói to za liczna rodzina! I w dodatku, ;:ame dziew-
Pertek. P!'znR ". P ·' I'Z.tOW8 16. nvch", C)p, Mon~lverdiE'~o. 21.:JO . 

zd 'O 9~i! "Scampolo". op. Call1'UrSiego. Kr6- Krall4" Ił ko~ert mandolini· plyt. . 
!.zętal 

(Domenica - Medjol!ln). 

Co hura - la Edmund Ryt.hter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - 10 Edmund Rychtert Poznań. Ostrow WIeikop. 

P e d J t n:l miesiąc sierpień 1005 rGku w'ąeim. ~~I'ąt.kOWl!lro. ' iłcl<1atku powie­
r'l p I a a 8<:IO"'''I'U \l I'unł/uuu w ek"p.,..lycji ~I 1.9~ w 1ł1Ct'lIcjlll'b il l! :!II '1' od· 

no~zt'Il'''lII 110' rjOIUU &I 2.211 118 pmwinf'ji 118 .p<.JC21T>!ch l'lt I .j.h .. l!'ze­
" ;t'm ,lo ,t"IIIU lI''''lłrliłln'" 1111 W:Hle'·łlll .. ,/,lU pOII oPII",k·" IDlt''''I!t''ZJllt> w 'ul~C'f' cI ~ nO 
w 1l11l~' I'h krHJH"h &1 ;).1111 P'U' l·mttJ wy,llIlItllt"h T)/lllJtlnillWO kO>lIlI'lj .. . Urę'lowlłik" m\/'SIIII'z, 
niE' t .:IJ 1:1 nez · ~lnu"z""la do .t .mu \\' rR~I. wV"Ił,lk~~ ,pow')"owllnyrh ~ilłl wyt.~zą prz"u.k6d 
ON z>lk'lI ,lz, .. ~rrHjk"'w : t. p ... ·~ltl"wnlelwt) nlł' ()łłlJO~"lłllll JIł <tOtlllllrt"lIPni". pisma. a abonenCI 
" 1& w,tja prllw" rlom>lIrOlnia ~ie ni"tiO!"lIrr.lIOn,.rh ""mpr6w '11'" "'br-kllrlo ... ·"nill I 

S. F. 

Rerlaktor odpowiedziałnv HIeronim Pawltl'Ki iro I'ozn"nl •. - Za WSzystkie wiadomoki i artykuł,. z m. Lodzl odp.)wiada Leon T ·reJla .' Lód! Piolrlro~ska 91. - , Za oat;,szr:.nia i rekia.n:r 
oopowillua .()minillltracja lIP O6Obie p . . Anl()nie!ro Leśni@wicza w Poznaniu. NieZlllll6wionycn rękopis6w ·redakc' . liiI! zwraca. 

Wycb.;>r!zi oo<hienmp t wv}a'!rtem ole,Iz'.1 . łw , .I tJ'O<~H'!I1cb ł d.'. na <tłole" lJa"Ietm;l'. \\' ,,'I!łwrrietwo ()ruk"rni. PI)I~k" S A lIP PoznanIu. §w Marcin 10 

Te:lefrny: ",61. ·U·76. 3o'M7. SS·U, 35-25, łO-i't. W medziete. śwl'~t~·. i późny~ wieezorem' tylko ro-n. ·: P.·K .. :O. ' P'ozna'ń'·nr. 200 149 .. 



! ORI1;nOWNTK n łerh:1Eo1a. finfa 14 liJ'lca 1335 = Numel' 1SS; 

Wśród puslynnych gor N,am.akwa - Slad'em karawan - Makak! Makak!'- ZIma w maju - Zycie Burów 
Szalone pragnienIe - Instynkt samozachowawczy chroni od śmierci' .. 

D fI o loG a re. w maju. 
Korzystając z dżdżystego okresu. któ­

rv uniemożliwia mi wyruszenie wgłab 
belJ:('i.iskiego Konga - powracam do 
iedne.ro z uciążliwszych ol~res6w mei 
wedl'ówki. a mianowicie do przeprawy 
przez kraj Namakwa w południowo-za­
chodnie.i Afryce. 

Tak~ Jechałem przedtem stale na 
dalel\ie oołudnle Przemierzyłem całą 
AfrYkę wzdłu7. \Vip,cej nawetl Boć prze­
cież rower zmuszał szukać ście-żek-I 
przeiŚĆ opez niebotyczne łailcuchy ~ór 
i śmia~E'nl śladem karawan. od ",od'V do 
~~odv Oowero od przvladku Aguehas 
zaCZał('ll Ja!eka i nad wyraz trudna 
d ('Ql?. r, o\.\ I'otną. której celem jest -
POIi"ha 

r-.. l t li ta lu ie nie ol{r('tem CZ'ł poci a­
'!'ielll lub :3amochodami. lecz POprostu 
iec·ha·teol Ciągle ieszcze rowerem. a 
prz0dellHlą ciagneło sie nowycb bodaj 
kilkanaście tysiecv kilometrów puszcz­
pustyń i dziewicz,ych lasów, oraz dzi­
kich dżungli . Nowe kraje. nowe ludy. 
a orzedewszystkiem nowy znojny trud 

. Ludzi' ani śladu 
200 mil an~ielskich od Kapsztadu na 

północny zachód. to iest od osiedla Van 
~hynsdorp. zaczął sie prawdziwy trud 
przedemną sIała otworem niemal pu­
stvnia Znikły wioski. osiedla i farmy. 
a nagie szczy tv skał orzesł-onił" daleki 
Widnokrąg. Droga zasypana lotnym 
piaskiem. pełna wyrw.· biegła nieraz 
pod niemożlniwie ostrym katem ku 
szcz\'tom. z których odsłaniały się coraz 
to nowe. błekitnawe oddala. Zjazdy 
miałem niemal akrobatyczne całem cię­
żarem ciała z trudem utrzvmałen. obła­
dowany rower .który rwał sie wdół. 
Lu.dzt ani śladul Dzień zbiegał tak szyb­
lto. że zO zdziwieniem oatrzyło się na 
tac!1ód słOika. Ot zdawało się. że przed 
chwila. dopiero wzeszło. a już zachodzi. 
Nieprzenikniona czerń nocy SpOwijała 
świat. Ziemię przykrywał granat stro­
pu. iskrzacego się ~wiazdami dalekiego 
pOłudnia. Nieciłem maleńkie ognisko 
z tra w pustynnych i nad! niem gotowa 
łem licha. strawę, dziękując Bogu. ŻI! 
iest jeszc~e t~'le wody. że można goto­
wać. Woda to największy rarytas tych 
stron, G~asem w jakiejś jamie przydroż­
nej zabłysło bagienko zielonej. z.gn iłE.'j 
ci~zy. cuchnacej. zarobaczonei. pełnej 
kału i brudu. Tak tam wyglądały stud­
nie dla karawan. które ciągną nocą· 

Usnąć trudno. bowiem przeraźliwe 
n~woływania poganiaczy - powielało 
echo. Całe noce wypełniały te dzikie 
krzyki zamknięte wałami gór kotliny. 
Teraz jeszcze słyszę przeraźliwe Makak! 
Makakll MakakI poganiaczy - co w mu­
rzyńskim narzeczu znaczy .. małpy", 
Przestraszone tym wrzaskiem biedne. 
poczciwe osiołki przyśpieszały na chwi­
le kroku. lecz cię,żar wozu, odpowiednio 
załadowanego, zmuszał je dlo zwolnie­
nia. - A wtedy nowe: MakakI MakakI 
przeszywało' mroki, ustokrotnione 
echem i sen z powiek spędzało. 

Godziny mijały. zapim 00 przeraźli­
wem .. Makak" dobie~ało skrzypIenie kół 
i przecia,gnał dłlU'i wóz bu.rski l całym 
korowodem wielbładów południowej 
Afrvki. inaczei poprostu osłów. które 
pod względem wytrzymałości godnie ry­
walizuja z •. okretami pustyni". Zwabio­
ny blaskiem me~o paleniska, nit!raz sta­
wał zaprZf7/r. a pOganiacze. widzac. że 
siódze. pOdcbodzili. wszcz:majac ~awę­
de, 

Zima zaczeła się tam w maiu. zima 
specjalna - kwietna i słoneczna. upal­
na nawet Tylko noce były chłodne i 
niemal mroźne. Latem cała okoiica jest 
zupełnie martwa. bez kropli wody. de­
SZClU czy cbociaż,by rosy - slowem 
szczera pustynia. Gdy spadną pierwsze 
zimo()\v(~ deszcze na spalonei "łońcem 
skol'upje pol~azuja się kępki traw - ni­
by włosy na ~łowie murzyna. a w mie-
8i'8(' oóiniej kwiaty obficie przetykają 
barwami ten zimowy kobierzec, W tym 
właśnie cza~ie nocą słyszałem owe prze­
raźliwe wolania pog-aniaczv. którzy ma­
sowo cia.srna w 2'Órv. wiozac male Dłu­
gi. naczvnia. namioty i worki siewnej 
pszenicy oraz nawozy sztuczne. Sa to 
Burowie. przeważnie mieszanef rasy. 
chc-: me brak wśród nieb 1 biały~h 'lu-

Od własnego korespondenta .. Orędownika" 

Tak wyglądają osiedla zimowe biedny"h Burów. o których pisze p. i. autor ko­
resp .... llLlencji. 

work!ł. iaki mialem na Saharze wyklu­
czał możność zabrania wiekszego zapa­
su. KIloilem worek z niE.'orzemakalne-
2'0 płótna. ale na nie\\ iele zdał si~. 

P~wnN!'O dnia. trawiony ora~nie­
niem \\drapałem się na SZCZyt górv. bv 
rozeiaeć sie 00 okolicy. 1e<'2 nar., róż no. 
Przed soba miałem istny ocean pu!'-tvn­
O\'ch ~ór bezkresny. pieknv ale Irrożnv. 
Na oierwszvm olanie był slcZ\i flórv. 
niby kOPula meczetu. zbudowana 7. ie-d­
ne!!'o bloku IZ'ranitu. ln"tvnkt ~/łm<)zll­
chow&wczy ten anioł stróż koczo", nika 
do<,hodził do Irlosu Zaczałem wG\\ czas 
badać te ciekawa flranitowa kopułei 
zrooiłem nie~p<>dliewane odkrYcie W 
fZ'ranicie czerniał mah otwór Zbliży­
łem 5:(' i ujrzałem lusterko wody. zim­
nej lak lód. czystei jak łza. smacznej 
iak żaden inny napój na ś\\ i eci E.'! 

W onei chwili taka radość rozparła 
mi J:.',ierś. że dosłownie szalałem i. pła­
kałem ię.k dziecko. 

Dzieło Hottentotów 
dzi. 'IN lecie uprawiaja małe pólka ia· wa od kapn'su klimatu i wiatru prze- późniE.'j wiele razy bez zawodu dra-
rzyn w okolicach miast. a zima .. robi a dew::il\'stkiem. który przEgania chmury palem się od dna wvschłei rzeki ku \\v-
pszeuic P • v.edług' s\\eI!'O poteżr.elZ'o .. widzimi"ie·', sokiemu szczvtowi. aby tam zaaHPnać 

. Ludzie ci przypominali mocno ko- Ludzie ci tak już przvw\'kli do te~o try- wody. o które i istnieniu niktb, si~ nie 
czowników północnei Afryki ze stepów bu koczowniczelZ'o hcia. że choćb,' wie- domvŚIił. Kto zbudował te podniebne 
nadmor~kich. nie strojem, lecz spo.;o· dzieli. iż zbiór nie uda się. pojada w studnie dowiedziałem sie niebawem. 
bem życia i bytowania wOlZ'óle Pól \\ lZ'ór..- do kraju Namakva. B"łO to dzieło niebtnieiac\'ch już w 
owych stronach nie widywałem Tu i K edvś. 'l'dy białych ludzi w owych o\\vch stronach Hottentotów, l-}tórzv. 
tam tvlko, wieki oraz powodzie nanio- okolicach nie było. koczowali tam Hot- jak wszYSCy murzyni - na szci."tach 
słv w nanitowe wlZ'lebienia terenu tro- tentoci. polowali na ~ruba nawet z\\ ie- lZ'órskich w\'sławiali placówki. aby wi­
che rudej, piaszczystej ziemi N& skraju rzyne ' slonie. bawoły i anh·lopy. w"bi- dzieć daleko. co SIl' dzieje w okolicv. A 
takier.w możliweg-o pod uprawe mieisca ja.iac wsz""otko. Dziś jeszcze można przeszły owemi szlakami krwawe woj­
rozbija sie koli:;;tv szałas. orz\·krvt\· ma· spotkać. rzadko zreszta. nlału !!'azelk~. nv. tak krwawe. że zbraklo wO!lóle tu­
tami z bagienm'ch traw z nad rzeki natomiast widywałem sporo slakali. byków. Taki murz~·n. siedzac na szczy­
Orange. tak sarno iak murz~ ni. sypiaja - - - - - - - - - - - cie. w\'bijał dziure w Il'ranicie, POlllę­
Burowie na ziemi. nape/nia.ia żoładki Mimo, że nie obce mi byłv pusłvnie. biał ja i orzvkrvwal kamieniami. aby 
kaszą i ma:;zcza ia baranim tłuszczem. krai. przez który WÓWC7.ĆlS w/o"lem sie żar słońca nie wvsuszal wody de:<z{'Z(}­
a cał6m uleoszeniem murzvńsk:E.'g'o trv- t\'l:l'odniami - to krai pra~nj('nilil Go-- \\-·ej. która atm soh·n!;'ła. a również. aby 
bu życiaiest .. kori" (kawa). (,tóra Diia dzinv cale sOf;>dt.alem na kopahfu w ko-- jej dziki zwierz nie wvpil :'eru ie::Z<'ze 
tak czesto. ;ak na to zezwala woda. rytach wyschłych rzek. ale wody nie z rozrzewnieniem wsoominam owe 

Jedna taka rodzina miała kllkadzie- znaidowałem ani kropli. a te cuchnl\ce 7.baWC1e oodniebne studnie OU5t\'nne­
siat pólek. rozsianych wśród dzikich bagienka nie z851pokajałv orallnienia., S\'O kraiu Namakwa. który rOZCla2'a się 
gór. Maleńkie srrzadeczk.i w oR'ródku które zatvkało przełyk i wprost oowo- na olbrzymiej polaci Poludniowo - Za-, 
szkolnym. a iednak dawały sporo zboża I dowalo uczucie duszenia się. Droga by- chodniej Afryki - pO obu stronach rze­
Naturalnie iest to g-ra hazardowa Staw· la bardzo cieżka z p<>wod'U prze..·iwO\·ch ki Orange. 
ka. - praca i zasiew. Ił zbiór zależny by- wiatrów. a brak d.uże~o skórzanego KAZJMTERZ NCWAK. 

Lo!!,ja - Wan;zawa .; po jednem: AZS ~ 
Wn.rszawa. Lwów i Poznań. SDkół -'" 
Lwów, Dydgoozcz i Poznań, oraz Cracovia, 
i Z. S. Gdynia. 

Piłka nożna 
Zarząd WUeńskle90 OkręgowegO Zw. 

W lekkiel atletyce prowadzi okr. poznański 
Pliki Nożnej IJrzyśpies-zył zakoliczenie roz· 
grywek plłka.r.skich o mistrzostwo okręgu 
wileńskie~o. Naiblitsze mecze odbędQ siQ 
dnia 13. tł. 17 i 211 bm. Uzyskane wyD 'ki 
na tych meczach wyłonią definitywnie 

Ostatnie' mlstrzosttwn Polsl{i rQl'legrane I Warszawianka - 51. 4. JagiellO'11Ja - 50, mistrza okręgu . Chwilowo prowadzi w r<lZ­
w Białymstoku pr.:ejuq niewątpliwie do 5. Legja - 45,6. Crv.covia _ 39, 7. Sokół _ rrrywkach Smigłv z 1 pkt. straoom'm przed 
histo'l'ji. szczególnie z powodu faktu. l;t6ry Lwów - 35, 8. Sokół - BydgoSlZcz _ 3t, Makabi, z dwoma pkt. straoonemi." 
mimo doniosłego znacze.nia. a.lbo właśnie 9. AZS - Poznań 28. 10. Sokół - Poznań Tennil 
dla tego, przemilcza s;ę w prasie. Otl..., 24. 11. Pogoń - l{atowicf. 19. 12 ZI\S - Oble Heleny przechodził na zawodOWe 
kiedy jut od nięcie la.t "Warta" pru·la· WUno - 18. 13. Polic. K. S. Warszawa - stwo? Po zakończeniu turnieiu w Wim­
maJa. h~gemonję warszaW"~.iego •. AZS·:: 16, N. Z. S. Gd~nia - 16. 15. AZS - .Lwów bledc,nie. obie Amerykanki Helena Wi!'s. 
zWY,c~~żaJąc !' "glównych .ml"trzostwach. 13~C)16, AZS, WIlno 12. ~7. P. S. WIlno 7. Moody i Hel~nn Jacobs otrzymały ofert" 
Pol",kl. obecnie. - po raz pl_rwszy od cza 18 ~O ll<P Lódi. Polonia Bydg. i Sokół z Los Anp:eles rozegrania meczu pol,azn­
su . ro~grywa~lJa tych mis~rz~tw - ~o- Chorzów po 5. 21. Stad'?n Chorzów 3, 22. \\'el%o za cerlę 5000 funtów szt"rlin!tów 
znań, Jako ple.rwsze P'ro\~'JOcJoryalne f!1IS- Sokół - Lesz.no 2, 23. Zjednoczeni - Lód! I (około 130 tys. zł), Dotychrzas Amerykan­
sto. przełamało hegemon'" stolicy. K U"" Y 1 pkt. ki nie udzieliły jOl"zcze odpowiedzi na tę 
nie stało jut siły I.S to. aby w konkuren- Zwycięstw (pierW$ych miejsc) OOnio- ponętna ofertę. (Pat.) 
cji zespołowej klubów utrzymać stolicę na 
pierwszem miejsc·l. prasa warszawska -
słtltSzną z.resz.tą - dumą podkrelała. e 
jednak dalelr jeszcze do cbwili. aby jcki· 
kolwiole okręg mógł dorównać łącz.nej sile 
kl .. bów okręgu warszawskiego. 016t z ca­
łą przyjemnością podkreślić motemy. te 
w ostat.nich mlst.rzostwach okręg pO'ZIlań· 
ski dokonał tego, zbi&raja,c w sumie 220 
punktów ("Warta" 166, "AZS" ~ 28, &tkół 
- Poz.n,ań 24, Sol,ół - Leszno 2 pkt.), pod­
czas gdy Wa.r zawa zebrala ich łącznie 
tylko 216 (AZS - 104. Warsza\vianka -- U, 
Legja - 45, i Polic. K. S. - 16 pItt.) W dal. 
szej kOlejności okręgi uplaBOwaly się na­
stępująco: 3. Pomorze - 52 pkt, 4. Biały­
stok - 50. 5. Lwów - 48, 6. Kraków - 39. 
7. Wilno - 37. 8. SIą.sk - 27.9. Łódź - 6 
pkt. Zwraca szczególną uwagę pozycja Ślą­
ska, który mając s,zczególnie licz.ny Za3tęp 
zawO'd.nil,6w a nawet junjol·ów. nie może 
wznieść się nawet dQ poziomu. kiedyś JUż 
zajmowanegO'. 

Z dzi:lwięciu okręgów zapisało się w te­
~()roczDe.i liście ::;klasvfikowanyrh 23 klu­
bów. a milmowicie: Poznań i WarSz.Mwa 
po 4. Pomorze. ~ląsk i Wilno po 3, Łódź i 
Lwów po 2. Białystok i Kraków po t-nym. 

Szczegółowa tabelka klubów. wedłt·P.' 
zdobytYCh punktów jest na.s.tęIJ:Jjąca .. 1. j 
Wa.rt.a. - 166, 2. AZS - Wa.r&za.wa 10i, 3. l 

Na zdjęciu osada rasowej ÓSPrilk ' Bvd.!oskiell0 To\\arzy"t\\a W!llślar"j(~egO, Która 
7dob\'la il ubiegła n:edzieJę mi.,trzo.,two miasta 13vdllO.,ZCZ\, Osadę stan .wia.: .~ter. 
,l..:i "'>!5 ",]o;; ')rn 'l \.ioslarzf' Braun. Szra;da. Cte?hanoV\t>ki. Pa<:liko\\ -:, ' B"kholc, 

Bl'lH,iec, Ol'lrtanc\\tiki i Krauz6 




